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K rą k ó ic , 25 września.
Wiadomą jest rzeczą, jakie znaczenie 

w stosunkach międzynarodowych Niemiec 
i Rosyi posiada wymiana towarów, han
del, stosunki cłowo-haudlowe, polityka 
cłowa. Jest to prastara historya tylko w 
nowożytnej szacie. Na miejsce krzyżaka i 
sekulary zow anego pruskiego pana i jego 
pragnienia sławiańskiej ziemi, przyszedł 
ze zmianą czasów pruski i saski tkacz i 
przędzarz; tamten chciał ziemi i chłopa, 
ten chce tylko „kundmanów11. Obydwa 
chorują na „kuituidrang", obydwa mają 
oczy wpatrzone we Wschód i obydwa sta
nowią jądro polityki prusko-niemieekiej. 
Nie ulega żaanej kwestyi, że ta sama 
przyczyna, choć w zmienionej formie, 
która posuwała zaborcze pruskie zagony 
w ziemie polskie, ta sama przyczyna jest 
i będzie istotnem motywem przyszłej nie
mi ecko-rosyjski ej wojny.

Zarzucone z jednej strony przez płody 
rolnicze Ameryki, z drugiej strony przez 
płody rolnicze i drzewo Rosyi, odcięte 
ochronną a nawet prohibicyjną granicą 
cłową rosyjską dla niemieckiego przemy
słu, Niemcy dokazują cudów ekonomicz
nych, rozwijając swój przemysł, wciskając 
się na targ przemysłowy Francyi i Atłglii, 
Włoch, Wschodu, ba nawet̂  znosząc och on- 
^e cła austryackie i prawie prohibieyjne 
rosyjskie i podnosząc jeszcze nieznacznie 
ekspuri przemysłówvch swych wyrobów 
do Rusyi. Ale w tej wysilającej proauk- 
cy i, w tej obrotności, w tem ?zujnem 
oglądaniu się za potrzebami sąsiadów, żeby 
im w lot dogodzić, w tej produkcji, która 
musi być tanią, żeby znieść cła ochron
ne sąsiadów, więc kontentuwać się musi 
przy wielkim ryzyku kapitału, pizy wiel
kiej pracy, małym zyskiem, coraz częściej 
aaje się słyszeć ten głos fabrykanta, żeby 
Niemcy, takie potężne w Europie, dla prze
mysłu, dla produkcyi niemieckiej jednym 
zamachem zdobyły inne warunki produk
cyi. Słowem od r. 1877, w którym Rosya 
zamknęła erę połowicznej polityki cłowej 
na zasaJzie międzynarodowych ugod, kióra 
trwała od r. 1852 i przeszła do systemu 
wysokiej ochrony, coraz częściej dają się 
w Niemczech słyszeć głosy nawołujące 
do przedarcia rosyjskiej cłowej linii siłą, 
do wojny cłowej najprzód represaliami 
cłowemi, a potem do wojny na ostre, żeby 
dla produkcyi niemieckiej zdobyć kund- 
manów w dawnej Poisce, w Rosyi.

To wołanie niemieckie zwiększa się z 
każdym nowym krokiem ochronnej poli
tyki rosyjskiej. W r. 1877 zaprowadzono 
cło w złocie, co znaczyło podwyższenie 
cła o (50 procent, dodatek 10 procentowy 
do ceł przywozowych, wywołały w Niem
czech istny popłoch. Część fabrykantów 
niemieckich mogła ostać się tylko w ten 
sposób, że zabrała sw.oje fabryki niemieckie 
i pr .snioała je —' do Królestwa Polskiego 
i do Rosyi. Ale Co mogą jednostki, tego 
nie może zrobić przemysł całego kivju. 
Represyjna polityka ks. Lismarka wywo
łała w Rosyi nowe represye. Zmodyfiko
wana taryfa cłowa z r. 1881 znaczy nowe 
podwyższenie ceł ochronnych. Odnosi się 
to zwłaszcza do przemysłu przędzalno- 
tkackiego, żelaznego, maszyn. Wlipcu 1882 
nastąpiły nowe podwyższenia era na che
mikalia, farby, skóry, wyroby metalowe, 
konfekeye, węgiel kamienny, (z 7s ko
piejki na kop. od puda, co znaczy blisko 
30 procent ad vaiortm). Po każdym takim 
akcie polityki clowo-handlowej rosyjskiej, 
rozlega się w całych przemysłowych Niem
czech jodno wołanie represyi, które się

zamienia powoli w przekonanie, że tylko 
wojna, wojjia o kundmanów może nareszcie 
tej walce cłowej położyć koniec. Odtąd 
też Niemcy przypatrują się z całą „ Gruend- 
lirkkeit* postępom przemysłowości w Kró
lestwie polskicin i całej Rosyi i wiedzą o 
wszystkich postępach.

Każde*fiówft ogłoszenie statystyczne o 
wzroście przemysłu rosyjskiego^wywołuje 
sensacyę. Czysto rosyjska wystawa w 
Moskwie w r. 1882, która pok H 138.800 
metrów kwadratowych, gdy i atowa, po
wszechna wystawa w Wiedniu w r. 1878 
pokryła tylko o ósmą część więcej t. j. 
1(50.000 metr., otworzyła oczy do reszty, 
Niemcy się dowiedzieli, że sam przemysł 
przed żalno— tkacki w Rosyi reprezentuje 
2888 zakładów o 463,474 robotnikach, 
i produkuje rocznie za 400 milionów 
rubli, i czego na samo Królestwo Polskie 
odpada 15.662 fabryk i warsztatów z pro- 
dukcyą 60.000.000 rubli rocznie.

Dla każdego kto umie realny grunt mię- 
dzynarodowych stosunków rozpoznać, w 
tych momentach ekonomicznych, wido-> 
cznym jest klucz do polityki nienockiej 
w stosunku do Wschodu. Niemcy potrze
bują terrenu eksploatacyjnego, potrzebują 
konsumentów, kundmanów, tych nowoży
tnych poddanych nowożytnego feudalizmu, 
tych białych murzynów dla kapitalisty, 
możnowładcy wielkiego przemysłu, dla 
fabrykanta. Nowożytną wariantą krzyża
ckiej polityki, musi więc być zdobycie 
większej przestrzeni wschodu i wzięcie 
jej w niewolę ekonomiczną, w poddaństwo 
i eksploatacyę dla niemieckich przemysło
wych prowincyj.

Przypominamy to wszystko, ażeby się 
ktoś nieludzi!, czytając rezolucyę zapadłą 
świeżo w Królewcu na zjezdzie niemieckich 
ekonomistów. Ziazdy te są ostatnią ucie 
czka zbankrutowanej partyj  ̂w o’ no-handlo- 
wców. świeża ich rezolucja życzy sobie 
ugody handlowej z Rosyą, dla ułatwienia 
międzynarodowi : wymiany dóbr, w du
chu międzynarodowego podziału pracy. 
Jasna rzecz, że to są pia desideria. Chcieć 
żądać, żeby Rosya produkowała tylko psze
nicę, owies, surowe drzewo, skóry i ko
nopie w imie „naturalnego podziału pro
dukcyi11, a żeby za to Niemcy zasypywały 
Rosje fabrykatami, jest naiwnością, która 
s* „der lentschen (jfruendlichkeitu nieraz 
przytrafia.

To też świeży głos ekonomistów nie
mieckich w Królewcu nie w swej rezo
lucji ale w motywach swych jest donio
sły. Przypomina on znowu Niemcom, że 
na Wschodzie jest kundman do zyskania, 
kundman niezbędny dla egzystencji niemie
ckiego przemysłu. Ale wniosek nie będzie 
załatwionym w duchu królewieckiej rezolu- 
cyi, ale w duchu tych inspirowanych przeg 
kanclerza niemieckiego „Zoll - Krieg - in 
Sichtu artykułów Norddeutscherki, w du
chu uałej poiityki handlowej ks. Bismarka, 
i skończyć się musi nie już represaliami 
taryfowemi, ale starciem na ostre w krwa
wej wojnie o kundmana. A że tu chodzi 
w pierwszej linii o Królestwo Polskie, ze 
wszystkiemi konsekweneyami, które sobie 
czytelnik łatwo dośpiewa, więc sądziliśmy 
za stosowne pomówić o platonicznej po
zornie rezolucyi kilkudziesięciu niemieckich 
ekonomistów w Królewcu na tem miej
scu .

Glos z Podlasia.

Rzadko kiedy przeciśnie się do wm przez kor
dony rosyjskie gios wolny z jiomi jęku i boleści, 
i ta właśnie może okoliczność jest powodem, że 
mimo serdecznych błagań, my unici znikąd nie 
otrzymujemy pomocy, choć błagamy o nią gonj- 
cemi łzami na wszystkie strony. Błagamy Rzym, 
wzywamy na ratunek was swobodnych i w po
równaniu z nami szczęśliwych, odzywamr się io  
sumienia ludów... Ale coż to pomoże! Nasze gło
sy rozpaczy nie bywają wysłuchane tam nawet, 

dzie z obowiązku nami opiekować się winni. 
A nadchodzi ostatnia godzina ratnnku dla unitów 
podlasko-chełmskich, jęczących w njewon rosyj
skiej. Prześladowanie bowiem nieszczęśliwego lu
du za wierność wierze ojców nie ustaje. Nie ma 
wprawdzie zbiorowych morderstw, ale ciągłe bru
talne gwałcenie najdroższych praw i uczuć czło
wieka, wkraczanie dzikiej rozbestwionej siły w

sanctuarium domowego ogniska, porywanie gwał
tem dzieci, mężów, żon, braci i sióstr, i pędze
nie ich siłą do prawosławnej cerkwi dlatego tyl
ko, że chcą pozostać wiernemi obrządkowi grec- 
ko-katolickiemu. Nie ma słów do opisania tych 
strasznych dragonad, jakich się dopuszczają die- 
jatiele prawosławia. Żyjemy z dnia na d !i°ń na 
łasce rozpiłych czynowników, ziemskich strażni
ków i rozpasanych popów. Jeżeli który z nas 
nie dozna osobistej czynnej obelgi, to ulega sto- 
„TOć gorszym katuszom moralnym, upodleniu, po
niewieraniu godności ludzkiej, musi być świad
kiem wyuzdan< igo „deplhniii ^raw bożych i ludz
kich, wszystkiego co człowiek ma najświętszego. 
A to wszystko za to, że chcemy żyć w związku 
z kościołem katolickim, że chcemy chrzcić dzieci, 
zawierać śluby i cdbierac ostatnie słowo pociechy 
na śmiurtelnem łożu według obrządku. w którym 
byliśmj wychowani. Za wierność tradycyi po oj
cach odziedziczonych okładają nas ogromnemi ka
rami pieniężnemi, batożą i katują. Zaiste wol
ność sumienia nigdzie i nigdy nie była gwałco
ną w brutalniejszy sposób, jak na Podlasiu 
przez tych, co ośmielają się nazywać braćmi Sła- 
wianaiu. — obrońcami Siawiaćszczyzny. Zaiste 
w krayżowych dziejach ludzkości prześladowania 
za wiarę i ojczyznę, nie nu może straszniejszych 
obrazów na jakie zmuszeni patrzeć jesteśmy! Opór 
stawiamy, ale do biernego oporu już sił braknie. 
Ogarnęła nas straszna rozpacz, bc wszystkie na
sze skargi są próżne, bo walczyć musimy z obo
jętnością ziomków, z obojętnością kościeła rzym
sko-katolickiego, z obojętnością wszystkich cywi
lizowanych ludów!

Cóż dziwnego, że upadamy na duchu! Nieste
ty iip-dek cen coraz straszniejszy. Już brakuje 
cierpliwości! Rudzą sobie ludzie jak mogą, choć 
wieazą może, że źle czynią, Nie możemy przejść 
na obrządek rzj msko-katolicki — zabroniono nam 
tego, a wstręt do prawosławia jest tak wielki, 
że zdecydowani jes.cśmy przyjąć jakąkolwiek wia
rę , aby tylko nie paść ofiarą szyzmatyekiej pra
wosławnej propagandy. Niestety, coraz więcej 
zbiera się dowodów tego naszego rozpaczliwego 
stanu! U t w o r z y ł a  s i ę  j u ż  m i ę d z y  un i 
t ami  p o d l a s k i e m i  l i g a ,  k t ó r a  p r o p a 
g u j e  p r z e j ś c i e  na l u t e r a n i z m .  Liga ta 
zyskuje coraz więcej adeptów — zwolenników z 
rozpaczy. Nie jest to robota jakichś agentów nie 
mmekieb — nie ma ich bynajmniej między na- 

, lecz jest to^w oc rozpaczy bez granic dyk
towanej przez pragfiienie wyzwolenia się z pod 
strasznego prześladowania. W serdecznym bolu 
człowiek staje się niepoczytalnym. Wolimy więc 
już Bismarka, niż srogiego Pobiedonoscewa i 
Tołstoja! To r z u c e n i e  s i ę d o  s t ó p  p o t ę ż 
n e g o  d z i ś  B i s m a r k a  z w o ł a n i  em o p o 
m o c  i r a t u n e k ,  o d s t ę p s t w o  od k o ś c i o 
ła k a t o l i c k i e g o ,  b y ł o b y  s t r a s z n y m  
c i o s e m  dla n-szej przyszłości. W iemy ó tem— 
idziemy bezwiednie ku przepaści, ale nie mamy 
sity powstrzymania się. Ludzie ząćn?, uczciwi, 
trzeźwo patrzacy, ronią co mogą. a ŷ powstrzy
mać unitów podlasko-chełmskich od tego zabój
czego kroku — wątpimy jednak czy potrafią 
zwalczyć ten fatalny p.ąd, >aki się wytworzył pod 
wpływem wstrętu do prawosławia. Ratujcie więc 
nas bracia rodacy od zguby 1 odzywa się do was 
głos bezdennej rozpaczy. Przemówcie gorąco do 
tych, którzy uratować nas mogą i jednem sło
wem niemal sprowadzić nas w stanii i z manowców, 
na które nas gwałtem wpycha carat, nie pojmu
jący własnych nawet swoich interesów — zawsze 
zaślepiony rzekomą potęgą idei prawosławnego 
panmoskwicyzmu, a którą to potęgę łamie gar
stka nieszczęśliwego a męczeńskiego ludu. Ra
tujcie nas! — jeszcze raz ratujcie tych, co po
czuwają się do wspólności i solidarności z wami

Sprawy sejmowe.
Jjwów, 24 września.

(Z. Z .) Wczoraj przesłałem wam krótkie stresz
czenie projektu marszałka w sprawie szkół ludo
wych. Dzisiaj rozdano posłom drukowane „zasa
dy noweli do ustaw szkolnych" —  wraz z mo
tywami. Sądzę, że dla w»żności sprawy zechce
cie je podać w całości. Dodaję, iż według opi
nii powszechnej między posłami, z a s a d n i c z a  
m y ś l  projektu marszałka jest słuszna i trafna, 
co do szczegółów rozchodzą się zdania. Powsze
chne jednak jest dążenie, ażeby te różnice zdań 
pogodzić, a przez odpowiednią zmianę proiektu 
marszałka usunąć trudności, na jakie w wykona
niu natrafić by musiał.

Oio dosłowna treść projektu marszałka:

Art. I.
Znosi się postanowienie a-tykułu i2  u< tawy 

szkolnej z dnia 2 maja sture orzeka, iż
nią należy powiększać liczby szkół z uszczerb
kiem lepszego urządzenia już istniejących.

istniejące dziś szkoły ludowe publiczne po
zostać mają co do urządsenia swego w obe
cnym stanie tak długo, dopóki każ la gmina 
nie otrzyma swej szkoły lub do 'nnej szkoły 
nie będzie przydzieloną.

Wstrzymać więc nąleży na ten czas dalsze 
przekształcenie szkół istniejących na szkoły eta
towe, tudzież powiększani^ w nich liczby nau
czycieli, wyjąwszy, ż gm.ua sama poniosłaby 
kosżta lepczego urządzenia f>wpj pzhoły.

W szkołach, w fctórychb^ obecna liczba nau
czycieli z powodu wzmaganej się frekwencyi

Die wystarczała, brak nauczycieli zaprowadze
niem nauki półdziennej zastąpić należy. 
P o w o d y .  Dziesięć lat ciągłej organizacyi 

szkół istniejących i ciągłego ich ulepszania po 
winno było wystarczać, aby te szkoły doprowa
dzić do stanu dobrego, a to tem bardziej, że ko 
azta ulepszenia ich wzrosły z 700.000 na 1,600.000 
złr. rocznie, a ponieważ mamy w kraju około 
2.500 gmin, które żadnej szkoły nie mają, prze
to wymaga sprawiedliwość, a nawet zwyczajna 
słuszność, abyśmy te gminy w sokoły zaopatrzyli, 
zwłaszcza, że te gminy przsz 10 lat już płacą 
dodatki dc podatków na dwojaki fundusz szkol
ny, na .kręgowy i krajowy, z którego one nic 
zgoła » »  kowfcrStają, i-jedynie j l o  utrzymania 
szkół innych szczęśliwszych. gmin~ ̂ .^przyczy
niają. Czas więc po 10 latach położyć res tej 
niesprawiedliwości i pomyśleć o szkołach dla nich 
samych.

Nauka póldniowa znana jest od dawna w Kiem 
' ze< h a zwłaszcza w Sazonii, gdzie nawet nie 
jest wyjątkową lecz zasadniczą w szkołach niż
szych, a to dla tego, aby uczeń mający zostać 
rolnikiem lub rzemieślnikiem, mógł się obok szko
ły wprawiać także do rolnictwa i rzemiosła.

Art. II.
Każda gmina licząca 40 dzieci w wieku 

szkolnym, która nie ma dotąd swojej własnej 
szkoły publicznej, ani do żadnej innej nie jest 
przydzielona, winna sama lub w połączeniu 
z gminą sąsiednią otworzyć szkołę publiczuą naj
dalej w dziesięciu latach od ogłoszenia niniej
szej ustawy.
P o w o d y .  W  krótszym czasie trudno poza- 

prowadzać szkoły w całym kraju, wypadnie bo
wiem i tak 250 szkół na każdy rok,

Art. ID.
Szkoła ta może być początkową czyli tym

czasową tylko, nauka w niej będzie półdnio- 
wą i ograniczać się może do religii, czytania, 
pisania i rachunków, zwłaszcza pamięciowych. 
P o w o d y .  Szkół z szerszym programem nie 

podobna będzie potworzyć w przeciągu lat dzie
sięciu, wszakze wolno będzie gminie, którą stać na 
siły nauczycielskie i środki materyalne, urządzić 
własnym kosztem szkołę na szerszą skalę.

Art. IV.
Wydział krajowy orzeka, gdzie i kiedy szko

ła początkowa zaprowadzona być winna.
Art. V.

Na każdy powiat zami >nuje Wydział krtio- 
wy na przedstawienie prezesa Rady powiato
wej jednego mb kilku Inspektorów i powierzy 
ich gorliwośri obywatelskiej zakładanie szkół 
początkowych.
P o w o d y  do  Ar t .  I V  i V. Zakładanie szkół 

jest zadaniem więcej gobpodarczem i administra
cyjne m aniżeli naukowem, łatwiej więc sprosta 
zadaniu temu Wydział krajowy z 74 Radami po- 
wiatowemi, aniżeli rady szkolne okręgowe, które 
dla braku odpowiednich sił nie były dotąd w sta
nie swoich rachunków w porządku utrzymać, 
a tak je zaniedbały, Ż6 od 10 lat żadnych prawie 
nie mają

Art VI.
Nauczycieli i nauczycielki tych szkół miano
wać będą prezesi R»d powiatowych na przed
stawienie zwierzchności gminnych. Kwalifi- 
kacye ustawą szkolną z roku 1878 przepisa
ne , nie będą od nich wymagane, jednakże 
kandydat nm mający powyższych kwalifika- 
e /j wtedy tylko mianowany być może, jeżeli 
się wykaże świadectwem inspektora, iż dla 
szkoły początkowej posiada dostateczne wy
kształcenie.

P o w o d y .  TrzeDa koniecznie uwolnić nauczy
cieli od kwalifikacyj obowiązujących, musielibyś
my bowiem czekać zanadto długo, zanimny nam 
seminarya nauczycielskie potrzebną ilość nauczy
cieli dostarczyły. Brak ukwalifikuwanycb nauczy
cieli jest zarzzem powodem, dla którego nauka 
w szkołach początkowych ograniczać się może 
tylko do czytania, pisania, rachunków i religii.

Art. Vn.
Począwszy od pierwszego półrocza następu
jącego po ogłoszeniu tej ustawy każda gmi
na nie mająca szkoły, załozyc winna fun
dusz szkolny miejscowy, opłacać przeto bę
dzie wraz ze swoim obszarem dworskim do
datki do podatków artydulerr 18 ustawy 
szkolnej z r. 1873 przepisane.

P o w o d y .  Gminy takie nie płacą dotąd nic 
na fundusz szkolny miejscowy, należy je przeto 
co prędzej pociągnąć do tych opłat, aby miały 
środki na utrzymanie nauczycieli.

Aru. VIII.
‘yjlokokć płacy nauczyciela, jak i oznacze
nie różnych dogodności w naturze zależyć 
bęflzie od dobrowolnej umowy inspektora i 
zwierzchności gminnej z jednej, a nauczy
cielem z drugiej strony. O ileby jednak fun
dusz miejscowy na to nie wystarczał, Wy
dział krajowy z funduszu krajowego dopłaci 
resztę, w takim razie jednak umowa wzglę
dem płacy winna być Wydziałowi krajowe 
mu przedłożona do zatwierdzenia.

Art. IX.
Każda szkoła nowe utworzona przejdzie na

tychmiast pod zarząd i nadzór władz szkol
nych ustawami do tego powołanych

Art. X
We wszystkich szkołach wiejskich i mało
miejskich już istniejących będzie wprowa
dzona nauka półdniowa, a nauczyciele, któ- 
rzyhy się przez to stali zbędnymi, otrzymają 
posady przy sckołach założyć się mających 
z tym.1 sam; mi emolumentami, jakie obec
nie pobierają.

Art. XI.
Lepsze urządzanie szkół rozpocznie się na 
nowo z chwilą, gdy kużd. gmina będzie 
miała swoją szkołę, choeiażbrfylLLi poczyń 

~kową.

O losach K l u b u  p o s t ę p  o w eg o pis?< Ga
zeto Narodi w a :

„ K l u b  p o s t ę p o w y  ostatecznie i formalnie 
wczoraj urnal się nieistniejącym, gdy dawny pre - 
zes Jego, dr. Euzebiusz Czśrkawski zażrdał uwol
nienia od przewodnictwa, częśc zaś jege czkUoków 
jak np. di Hoszard, Lenartowicz, Janko dr. 
Skałkowski. dr. Gross, Edward i Józef Simono
wie i inn; usunęli się stanowczo, deklarując się, 
iż należą do „dzikich". Zdaje się, iż skrajne le
wica sejmowa zorganizuje się z ćźasem w klub 
posiów miijskich — lecz piawdopodobnie nie już 
w tegorocznej sesyi‘

Driennik Polcb pisze:
„Rokowania w sprawie założenia klubu postę

powego rozbiły się już zopSłnie1*.
Sejmowe Koło poselskie wybrało prezesem dra 

M a j e r a ,  a sekretarzami posłów: hr. Romana 
P o t o c k i e g o  i St  i usz  k i e  wi  cza.

Sejm galicyjski.
fSzóste posiedzenie z d*-w 24 wrześn a.)

Przewodniczący marszałek dr. Z y b 1 i k i e w i c z. 
początek posiedzenia o godzinie 11 minut 20 y* 
południe.

Na posiedzenie pnybyli po raz pie-wszy: re
ktor uniwersytetu lwowskiego, dr. Rittner, rektor 
uniwersytetu krakowskiego di. HeyzińanD i pre
zydent m Krakowa dr. Weigel.

Wpłynęły następujące dalsze petycye,
Wydział krajowy przedkłada petycyę dr. Anto

niego Grotta, dyrektora kaiiee!aryi * vdziała Kra
jowego o nadzwyczajną zaliczkę w kwocie 1500 
złr. Stowarzyszenie pracy komet we Lwowie o 
aubwencyę. Jan Paltingor o stypendyum dla cór
ki Wandy Herminy. cotam dalszeg kształcenia 
się w muzyce i śpiewie Wydział poYdatowy w 
Grybowie, o subwencyą na budowę- .mostu ...l  
rzece Białej, pomiędzy Wilczyskami , Wojnaro- 
wą. KolboszeWaki wydział powiatowy o podwyż
szenie pensy, nauczyciela w Dzikowcu. Teofila 
Wasilewska, wdowca po drogomistrzu powiatowym, 
o zapomogę. 'łR&bf Szymański nauczyciel, o uzu
pełnienie piertrazc^o dodatku pięcioletniego. Mi
chał Rozumiłbwski nauczyciel, o zapomogę. Wy
dział powiałtfWy w Krakowie z petycją rady 
szkolnej miejscowej w Łobzowie o zaliczenie tej 
gminy do kłtóy1 drugiej, pod względem płacy 
nauczycielskiej/'-Wydział powiatowy Lolboszewski 
o zmianę spoJobc biętnowania bydła. Ten sam 
wydział o zmianę *§ 5 sejmowe/ oidyńaicyi wy
borczej. Józef Szymański nauczyciel, o udzielenie 
całoroczbej uliczki “w wyboaości 700 złr. Towa
rzystwo „Harmonia" we Lwowie, o subwencyę. 
Jan A ntoni Liśowski, na czyciel, o zapomogę a 
wzg,ędnie o zaliczkę. Komitet cerkiewny -w Li
powcu, o zapomogę na dokończenie budowy cer
kwi. Leonard Moczarowski, nauczyciel, o tapo- 
mogę. Paweł Tomanek, właściciel dóbr Smiazo- 
wa i towa~zysze, o wybudowanie drogi kolejowej 
z B-odów do Strzemilca Gmina Si,er&y~y i 9 
innych gmin i obszarów dworskich, z zażaleniem 
na radę powiatową jasielską przy zaprowadzeniu 
drogi Siepietnicko^woezowskiej 1' Szerzyny-Jo- 
dłówka. Grono nauCzjrciĆl. gimnazjum sanockie
go vr Nowym-Bączu, w Kołomyi, gimnazjum św. 
Jacka w Krakowie, gimnazjum wadowickiego i 
drobobyckiego, O polepszenie stanowisk? zastęp
ców uaucz/cieli szkół średnich. Hyacent Lesz
czyński, były członek orkiestry ‘ teatralnej o 
wsparcie. Gmina Bereżnicza, o pjzwolenie do po
bierania myta mostowego na rzece Brzeźnica. — 
Profesor dr. J. Mikulicz, dyrektor kliniki chirur
gicznej, w uniwersytecie krakowskim, o utworze
nie dwóch stypendyów dla kandydatów szkoły o- 
perssyjiiej. Mńjscow? Ifońafeya wykonawcza To
warzystwa weteranów, żołnierzy polckich z rotu 
1881, o zapomogę.

Powyższe petycye przekąs ano właściwym ko- 
misyoja. Panu eissmanowi udzieliła Izba dwu 
tygodniowego urlopu a co do bisknps, ks. Stu- 
pniedego, oświadcza marszałek, że otrzymaj list 
od niego, iż wskutek ważnycL zajęć ka rarie w 
obradaeh Sejmu udziału brać nie może: marsza 
łek oznajmia tedy, że należy uzupełnić komicyą 
edukacyjną jednym członkiem.

Na wnńsek Henryka hr WddzicLiego, uchwu 
lila Izba wybrać do komisyi budżetowej jednego 
członka w miejsce p. Weissmana, a na wniostek 
p. GolejcwsLiogo, uchwima wzmocnić komisję 
konkurencyjną jedny m członkiem a zarazem wy
brać dc niej jcszcłc jednegc członka w miejsce 
dr. Bad/Lizewski ego, który jako zesiaOruCzny re-
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ktor uniwersytetu lwowskiego, ustąpił już z 
Seimu

Sekretarz p. St. Bad en i, odczytał wniosek 
złożony do laski marszałkowskiej, następującej o- 
snowy:

„Zważywszy, że uobywatelenie włościan jest 
jednem z najważniejszych zadań bieżącej chwili, 
warunkuje bowibm prawidłowy rozwój naszego 
organizmu narodowego, który nie nabierze siły, 
dopóki zadanie to nie zostanie spełnione;

że w tym celu niezależnie od starań o umo- 
ralnienie ludu wiejskiego i o wychowanie rosną
cych jego pokoleń, powinny być równocześnie 
rozwinięte wszelkie możliwe usiłowania ku do
prowadzeniu włościan do materyalnego dobi oby- 
tu. więc obok wpływu i pomocy ze strony ko
ścioła, jak niemniej obok ulepszenia i pomnoże
nia liczby szkół ludowych, należy równocześnie 
postawić włościan w takich warunkacn ekonomi
cznych, które dawałyby im możność zapracowa
nia na względny dobrobyt, — skoro nędza utru
dnia ów wpływ, owoce zaś nauki wynoszonej ze 
szkoły wiejskiej, marnieją ilekroć włościanin w 
całem swem życiu, ma stawać się ofiarą lichwy 
i być pozbawionym środków do polepszenia kul 
tury swojego gospodarstwa rolnego;

że poprawa obecnych warunków ekonomicznych 
jest możliwą nie inaczej, jak przy ułatwieniu 
włościanom spłaty wysoko procentowych długów 
i przy urządzeniu taniego i przystępnego kredy
tu, za pomocą którego byłby w możności podno- 
sić kulturę swych gospodarstw;

że istniejące kasy gminna, jak to powszechnie 
wiadomo, są źle administrowane, a nawet zagro
żone utratą funduszów, któremi były uposażone, 

£ższemu celowi nie czynią zadość: 
że urzeczywistnienie tegoż wymaga batdzc zna

cznych lundu8zow/Httóry6łk_kęaj—wytworzyć nie 
jest w możności, same wszakże gminy wiejskie 
posiadają kapitały przenoszące ogólną sumę 5 
milionow z łr .;

że właśnie za pomocą tych kapitałów można 
uczynić zadość naglącej potu zebie, a używając ich 
wyłicznie w interesie ogółu włościan, wpłynąć 
w sposób dodatni na warunki ekonomiczne małej 
własności ziemskiej.

Z tych powodów mam zaszczyt wnieść : 
„Wysoki Sejm raczy uchwalić: Sejm uchwala 

załączone zasady urządzenia powiatowych i filial
nych kas pożyczkowych i oszczędności." Wnio
skodawca : W r o t n o w s k i ,  Skrzyński, Żurowski, 
Augustynowicz, Chamiec, Wierzbicki, Madeyski, 
Merunowicz, Mochnacki, Wład. Koziebrodzki, 
Mieroszowski, Scipio, Klucki, Tyszkiewicz, Romer, 
Czesław br. Lasocki.

Marszałek oświadcza, że powyższy wniosek bę
dzie regulaminowo traktowany.

Przystępując do porządku dziennego, przeka
zała Izba w pierwszem czytania przedłożenie rzą
dowe z zamknięciem rachunków funduszów in- 
demnizacyjnych za r. 1882, zgoda, e z wnioskiem 
sprawozdawcy posła Pietruskiego — komisyi bud
żetowej a sprawozdanie Wydziału krajowego z 
wnioskiem o zmianę uchwały Sejmu z 29 maja 
1875, ażeoy miejscowość Bienkówka, położona 
w okręgu sądu powiatowego w Myślenicach, prze- 

y  niesioną została do okręgu sądu powiatowego w 
Makowie, odesłano, zgodnie z wnioskiem spra
wozdawcy, posła Podlewskiego, do komisyi pra
wniczej.

Poseł L e n a r t o w i c z  przedłożył następnie 
trzy wnioski komisyi prawniczej, tyczące się 
zmian terytoryalnych.

Piewszy wniosek opiewa: „Sejm raczy uchwa
lić: Miejscowość Iskań, leżąca w okręgu sądu 
powiatowego w Birczy, starostwie dobromi1 ikiem, 
przy zaprowadzeniu nowego sądu powiatowego 
w Dynowie, należy przydzielić do okręgu sądu 
powiatowego w Dubiecku, a następnie razem z 
okręgiem tegoż sądu, w myśl uchwał sejmowych 
z 29 mąja 1875 i 19 października 1878 wcielić 
do starostwa w Przemyślu."

Bez djskusyi wniosek powyższy zob ał przyjęty. 
Dragi wnicóek opiewa: „Sejm raczy ucbwalić: 

Sejm nie uwzględnia petycyj gmin Kozłowa, Dmu
chawca i Pokropiwnej, żądających przeniesienia 
z okręgu sądu powiatowego w Lożowej, sąóu ob
wodowego w Złoczowie, tudzież staruotwa w Brze- 
tonaeh do okręgu sądu powiatowego, sądu obwo
dowego i starostwa w Tarnopolu."

Izba przyjęła powyższy wniosek bez dyskuayi. 
Trzeci wniosek komisyi prawniczej opiewa: 

„Sejm raczy uchwalić: Sejm uchwałę swoją z 29 
maja 1875 co do terytoryainego podziału kraju 
na okręgi sądów powiatowych i starostw zmienia 
w tym punkcie, że miejscowość Posiirbijc nale
ży wyłączyć z okręgu sądu powiatowego w W i- 
śniczu i starostwa w Bochni, a przydzielić do 
okręgu sądu powiatowego i starostwa w Lima 
nowej.

Wniosek przyjęto bez dyskusyi.
Z kolei poseł Władysław hr. t a d e n i , przed

łożył wnioski Wydziału krajowego co do udziele
nia prawa do poboru myt Bez dyskusyi w drn- 
giem i trzeci.m czytaniu, uchwaliła Izba zgodnie 
z wnioskami Wydziału krąjowego udzielić Radzie 
powiatowej w Limanowy prawa do pobierania 
myta drogowego i mostowego na drodze powie, 
towej Dobrsko-Szczyrzyckiej; radzie powiatowej 
w Borszczowie, na drodze powiatowej Iwanków- 
Germanówka; radzie powiatowej w Łańcucie, na 
drodze powiatowej Łańcut-Zołynia; radzie pow 
w Pilznie na pobór opłat mytniczych przy dro
dze powiatowej Pilzno- Radomyśl; radzie powiato
wej w Krośnie, od mostu na rzece Jasiołce przy 
drodze powiatowej Komborsko-Żmigrodzkie^; ob
szarowi dworskiemu w Husairowie, prawa do dal 
szego pobierania myta od dwócb mostów na rze
ce Słotwinie; gminie w Gniewczynie trynkekiej 
i dle obszaru dworskiego w Tryńczy, prawo po
boru myta od przewozów na rzece Wisłoku.

Poseł G r o c h o l s k i  wniósł, ażeby komisya 
bankowa składała się z 9 członków, a nie. jak 
uchwalono, z 7 członków. Izba przyjęła ten wnio 
sek, poezem przystąpiła do wyboru komisyi gór
niczej i bankowej.

Do komisyi g ó r n i c z e j  zostali wybrani: Cha
miec, Gorayski Hausner, Jaworski, Ochrymowicz, 
Skrzyński, Słonecki; a do komisyi b a n k o w e j  
zostali wybrani: A brahamowicz, Goldm^nn Ło
ziński, Popiel, Russock', Smarzewsiu, Sembrato- 
wicz, Weigel, Wodrciri Ludwik.

Sekretarz St.hr. B a d e n i  odczytał następu 
jący wniosek, złożony do marszałkowskiej laski: 

„Zważywszy, że kraj msz prawie przez wiek 
cały zupełnib był zmiedbany pod względem o- 
światy i rozwoju ekonomicznego, a wszelkim

w tym kierunku usiłowaniom stawiano nieprze
parte przeszkody;

zważywszy, że z chwilą, kiedy w konstytucyj
nym i autonomicznym ustroju, część tych prze
szkód usuniętą została, znalazł się kraj w naj- 
opłakańszym stanie finansowym skutkiem narzu
conego mu niezmiernego ciężaru indemuizacyj- 
nego;

zważywszy, że w dalszem tego następstwie 
wszelkie usiłowania odrodzenia kraju w oświacie 
i dobrobycie rozbijają się o brak dostatecznych 
środków skarbu krajowego i o niemożność dal
szego podwyższenia dodatków do podatków: 

zważywszy wreszcie, że sprawy szkól ludowych, 
szkół rolniczych i przemysłowych, regulacyi nie- 
spławnych części rzek, otworzenia regulacyi rze
cznej, zalesienia piaszczystych wydm i nagich 
grzbietów gór. osuszenia bagien i w ogóle melio- 
racjj rolniczych, sprawy podniesienia przemysłu 
domowego, ratowania upadających rękodzieł, a 
stworzenia przemysłu fabrycznego, wymagają co
raz większych wydatków i raz już na większą 
skalę podjęte być muszą, 

wnoszą podpisani:
Wysoki Sejm raczy uchwalić :
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby na naj

bliższej sesyi sejmowej przedłożył szczegółowo 
wypracowany projekt konwersyi długu indemni- 
zacyjnego, tak, aby spłata jego rozłożoną została 
na 40 lat, a w tym stosunku, w jakim przez to 
zniżone będą dodatki do podatków na fundusz 
indemnizacyjny, były, bez zwiększenia ogólnego 
ciężaru podatkowego podniesione dodatki na fun
dusz a raj owy, a uzyskany ztąd wyższy dochód, 
w kwocie około_J l*a»jjeaą -*łr.*r!yty “Zastał pro
dukcyjnym i podniesienie kraju pod względem 
ekonomicznym i oświ ity.

Podpisani; Tadeusz R o m a n o  w i c z  wniosko
dawca, Skałkowski, Czerkkwski. Kapri, Max, Gold- 
mann, Rosner, Janko. Hausner, Józef Simon, 
dr Weigel, dr. Wejgart, Kt.szewko, Merunowicz, 
Mieroszowski, Kowalski, Siengalewicz, Pławicki, 
Gross, Biliński, Fruehtman. Lenartowicz". 

Wniosek ten będzie regulaminem traktowany. 
Koniec posiedzenia o godzinie 12 minut 82 

z południa. Następne posiedzenie we czwartek, 
dnia 27 b. m. o godzinie 11 przed południem. 
Nj porządku dziennym: Pierwsze czytanie wnio
sku Hausnera o utworzenie osobnego zarządu ko
lejowego z siedzibą w k n ju ; pierwsze czytanie 
wniosku Kerunowicza w sprawie uregulowania 
stosunków wyznaniowych ludności żydowskiej; 
uzupełniające wybory do komisyi edukacyjnej, 
budżetowej i konkurencyjnej; inne sprawy o ile 
zostaną przedłożone przez komisye.

Aksakow o sytuacyi europejskiej.

czy mógłby Bismark cieszyć się, że takie pań
stwa, jak Hiszp nia i Włochy do tego związku 
przystępują? Przymierze Włoch z Austryą po
dług Aksakowa, jest przeciwnem naturze skoja
rzeniem na przekorę tradycyi i uczuciom całego 
narodu włoskiego, izięki „Italia irridenta", ce 
sar? austryacki nie może pokazać się we Wło
szech i oddać wizyty królowi Humbertowi A nie
dawne ruchy rewolucyjne w Hiszpanii dowiodły 
chwiejności tego państwa. „Na tej polityce gabi
netu niemieckiego wygrywa też tylko Austrya. 
Ale czyż nie widzi kanclerz, że Austrya niezdol
na jest korzystać z tej wygranej, ^e posuwa się 
ona leniwie, bo z jednej stroDy chciałoby się jej 
Bałkanów i Konstantynopola, a z drugiej, stra
chem zdjęta, ogląda się za swemi niemieckiemi 
prowineyami i Czechami? Wielki czas, aby ga
binet niemiecki zrozumiał jedno, że wszelki krok 
Austryi uczyniony na przekorę intererom Rosyi 
w Bałkanach zapisuje się w Rosyi na debet Nie
miec, gotuje dla nich z Rosyi wroga. Co do Ro
syi, wiemy o tem wszyscy dobrze, że unika ona 
nawet myśli o wojnie. Ale gdyby wo:na nastą
piła, to niech tylko Rosya podejmie sztandar Sła- 
wiańszczyzuy, a Niemcy zobaczą, co stanie się 
z ich ulubienicą Austryą, i czy było rzeczą ro 
zumną, lekceważąc Rosyę. wywoływać walkę 
dwóch światów: sławiańskiego i germańskiego!"

W taki sposób Aksaków zapatruje rćę na obe
cna sytuacyę europejską, nie usiłując nawet po
kryć niezadowolenia ze związki:, do jakiego przy
stąpiła pogardliwie przej_ niego traktowana Au
strya. Przy końc1: tego, jak powiedzieliśmy, pro
roczego widzenia, jest jednak i pogróżka, a wia
domo, że publicyści w rodzaju Aksakowa nigdy 
nie pozwalają sobie tego rodzaju wycieczek na 
własną rękę, lecz zawsze skutkiem rozkazu z góry.

sposób będzie to stan przejściowy od obecnych 
praw wyjątkowych do normalnego stanu.

Przegląd polityczny.
Kraków, 25 wr&eśnia.

Pozując dosyć często na proroka osławiony 
Aksakow, redaktor Musi przywykł działać najczę
ściej w sferze wewnętrznych spraw moskiewskie
go caratu, rzadko kiedy rzucając spojrzenie na 
„zgniły zachód" i jego cywilizację. W ostatnim, 
jednak numerze swojego miesięcznika raczył spoj
rzeć na Europę, kiórej państwom uważał za 
stosowne wyprorokować bardzo smufnąprzyszłość, 
z wyjątkiem naturalnie ojczystej Rusyi. Łaskawym 
również okazał się chociaż nie w tym stopniu 
dla Niemiec twierdząc, — że „są tylko dwa 
organizmy państwowe, od których zależy los świa
ta, dwie siły, a silami temi są Rosya i Niemcy" 
Państwa pierwszorzędne Anglia i Francya kilku 
zaledwie słowy raczył obdarzyć mówiąc, że „An
glia to tylko wyspa stojąca sobie na osobności. 
A chociaż dotąd jest jeszcze królową mórz, co
raz bardziej oddala się od państw europejskich 
dążąc ku swoim koloniom. Francya chociaż ob
szerna wyrzekłszy się mon rchizmu, rzucona w 
prądy rewoiucyjne niszczy się coraz bardziej". Ol
brzymi opis Austryi poświęcony jest dowodzę' 
niom, że państwo to nie ma politycznej przyszło
ści, że jest tylko narzędziem w rękach Bismarka, 
że niedługo czekać trzeba, aby się rozpadło. — 
Po tak pessymistycznych poglądach dowidzi da
lej, „że w ten sposób na arenie politycznej tyl
ko Rosya i Niemcy trzymają w dłoniach losy 
świata. Porównajmy z sobą te potęgi a przeko
namy się, jak się różnią. Rosya jest wielką cało
ścią, naturalną, normalną. Chociaż źle się rządzi, 
bo brak jej uczciwych i zdolnych administrato
rów, finanse jej ubogie, bo jeszcze nie może ko
rzystać ze swoich naturalnych skarbów, chociaż 
stoi jeszcze o wiele niżej pod względem knltary 
od Niemiec, jednak Rosya istnieje, dlatego że 
istnieje, nawet niezależnie od swoj woli istnieć mu
si". Moskiewski prorok majaczy i z majaczenia 
swego wyciąga wniosek: „że w tem właśnie jest 
zagadka przewagi Rosyi nad Niemcami," którym 
pod wieloma względami musi ustąpić pierwszeń
stwa.

„A najważniejsze pierwszeństwo Rcsvi polega 
na okoliczności, że nie potrzebuje oua żadnego 
wytężenia sił, żeby istniała; w razie zaś walki 
z wrogiem, gdyby ten wtargnął, siły Rosyi są 
niewyczerpane, pierwszeństwo jej w energii, w 
przestrzeni, poświęceniu, patryotyzmie, które to 
czynniki sprawiają, że niepodobna jej zmusić do 
pokoju, a n i z w y c i ę ż y ć .  Że wreszcie, jakkol- 
wiekby wrogowie ją okaleczyli, ona o d r o ś u i e 
na mocy prawa przyrodzonego, organicznego... 
Co się zaś tyczy Niemiec, to dążenia ich do je
dności są zupełnie słuszne. Ale niepodobna nie 
przyznać, że istnienie Cesarstwa tego, nie jest 
do tej pory normalnem, ani też zabezpieczonein 
drogą organicznych urządzeń ; zbyt silny tam je
szcze duch partykularyzmu, podniecany tradycyą 
dziejową i różnością wyznaniową. Byt Niemiec 
połączony jest ściśle z działalnością Bismarka 
i zawisł jedynie od jego woli i zręczności. Dzie
jowa polityka Bismarka jednak wcale nie przy
czynia się do utrwalenia cesarstwa niemieckiego 
na podstawie międzynarodowego pokoju.

Niemcy nie potrzebują obawiać się Austryi, 
lecz liczyć im się wypada z Francyą i Rosyą. — 
Od berlińskiego kongresu Bismark podsyca ciągle 
w Rosyi rozdrażnienie i nieufność ku Niemcom 
a drażni Rosyę najbardziej cudzemi rękami, to 
jeal Austryą i narzuconą jej polityką na Wscho
dzie". Zadaje sobie następnie autor pytanie: na 
czem pragnie Bi mark zabezpieczyć spokojną przy
szłość Niemiec, na kun się opiera, na kogo liczy? 
Na Austryęi brzmi odpowiedź. — A wychodząc 
z tego, co powyżej przytoczyliśmy o tem mocar
stwie, zapytuje znów: „czy podobna przypuszczać, 
aby z takiego sojuszu miał być zadowolonym.

Z Królestwa Polskiego piszą do nas: „W  sfe
rach wojskowych rosyjskich o ewentualnej woj
nie z Austryą nikt nie powątpiewa. Wyżsi ofice
rowie' szczególnie, są zdania, iż Bismark, jako 
głowa Niemiec, zachowa zbrojną neutralność i z 
chwilą rozpoczęcia walki, wojska pruskie zajmą 
lewy brzeg Wisły dla utrzymania ładu pośród 
Polaków. Porozumienie pomiędzy rządami rosyj
skim i pruskim pod tym względem uważają za 
zawarte. Uprzejme i bardzo zręczne pozyskiwa
nie dla tej myśli wyższych oficerów, generałów 
dowodzących pułkami i korpusami, dokonywane 
podczas inrpektorskich przeglądów przez generał 
gubernatora, główno-dowodzącego armią w Kró
lestwie , Hurkę, ma być potwierdzeniem ewentu
alności. — Szybkie, forsowne i połączone z wiel
kim kosztem przygotowyw ima prowiantowych zapa
sów, zmiana organizacyi uzbrojenia całej armii, 
magazyny i fortyfikowani& twierdz po nocach na
wet uskuteczniane, również potwierdzają te pla
ny. Kijowski generał-gubernator Drenteln, skon
centrował całą armię swojego okręgu wojennego 
w okolicach Międzyborza i sam wyjechał, aby 
podług inetrukcyi wtajemniczać w przyszłą akcyę 
dowódców i btagunadieknych oficerów. — Drugie 
w typn roku wielkie manęwęfcoóabywające się w 
tej chwili pomiędzy Warszawy <v Siedlcami w «■ 
kolicach, gdzie zamieszkują przeważnie unici, 
były tylko upozorowaniem donioślejszych zamia
rów rządu. Szło mianowicie o to, aby przekonać 
się, jauą siłą może rozporządzać nieprzychylny 
rządowi włościański żywioł unicki, aprobowano 
więc objąć praktycznie żelazną siłą bagnetów 
wszystkich mogących w chwili wojny szkodzić 
malkontentów. Rozlokowano wojska i przekonano 
się, że ośmio-tysiączna armia wystarczy dla utrzy
mania „porządku na Podlasiu". Z tego powodu 
gubernator Hurko wychodząc 7, zasady, iż stan zu- 
oełnej pewności pokoju może być tylko spodzie
wanym, jeżeli rozlokowana w tych stronach ar
mia zostanie powiększoną, —  polecił, aby dwie 
dywizye piechoty wraz z artyleryą, oraz rezerwą 
i saperzy nie wracał już do Warszawy, lecz po
zostali na stałych leżach zimowych w gub. sie
dleckiej.

Z powodu pobytu c a r a  A l e k s a n d r a  w 
K o p e n h a d z e  Independance Belge pisze: „ Wia
domo, że car Aleksander znajduje się w Kopen
hadze gdzie przebywa rówuież król grecki, a król 
Szwecyi uważał za stosowne w tymże czasie zło
żyć wizytę królowi Danii. Z powodu tego zgro
madzenia koronowanych głów nie raz już pod
noszono kwestyę p r z y m i e r z a  R o s y i  ze 
s k a n d y n a w s k i e m i  m o c a r s t w a m i  z je
dnej. jakoteż z G r e c y ą  i T u r c y ą  z drugiej 
strony. Zbliżenie się Rosyi do Turcyi dawno już 
zauważono. Jeżeli do tego przymierza przystąpią 
Bulgarya i Grecya, to Rosya zdoła utrwalić swój 
przeważny wpływ na półwyspie Bałkańskim, któ
remu dotąd jeszcze przeszkadza Rumunia i .Ser
bia złączone z austro-niemieckim związkiem. — 
Z drugiej strony przymierze z Szwecyą, Norwe
gią i Danią, daje Rosyi bardzo silne stanowisko 
na północy Niemiec. Ta kombinacja może być 
bardzo silną komDensa ą związku dwóch mocarstw 
niemieckich. Niezależnie od tego pobyt Gladsto- 
na w Kopenhadze może mieć ważne następstwa. 
Pierwszy minister królowej Wiktoryi, podróżuje 
rzeczywiście dla zdrowia i przyjemności, lecz jo 
żeli uznał za stosowne zatrzymywać się w Ko
penhadze, to nie da się zaprzeczyć, że wizyta ta 
ma.znaczenie polityczne. Nie twierdzimy stanow
czo, lecz prawdopodobnem jest, że wszystko co 
się dzieje w stolicy Danii, jest tylko odpowiedzią 
na ugody postanowione w Ischl i Salcburgu".

szóści opozycyjnej, ale ponieważ ta jest jawnie 
antidynastyczną, a nawet socyalistyczno-republi- 
kańską, dlatego musi rząd szukać ratuuku chyba 
w rozwiązaniu zebrania. Dla rządu austryackiego 
gorżba nauczka, aby się w swych stosunkach dy
plomatycznych na wschodzie nie opierał li tylko 
na jednem stronnictwie, które przypadkowo jest 
górą, ale szukał oparcia na szerokiej podstawie 
narodowej.

Z Konstantynopola donoszą do Daily News 
o odkryciu rzekomych nowych z m o w a c h  i spi 
s k a c h  na s u ł t a n a .  Naturalnie oburzenie i 
niepokój wielki. Podejrzenie o źródło tych spi
sków padło na otoczenie następcy tronu na księ
cia Reszyda, a główny jego powiernik, wysoki 
urzędnik, wysłany Lagle i tajemniczo na wy
gnanie.

Drugiem źródłem zaniepokojenia jest nagły i 
niespodziewany powrót lorda D u f f e r i n a .  Por
ta bowiem miała się dowiedzieć, że Dufferin 
przywiózł z sobą instrukcyą, domagającą się wy
pełnienia artykułu 61 traktatu berlińskiego, któ
ry odnosi się do spraw armeńskich. Codziennie 
odbywają się dlatego nadzwyczajne narady mini- 
steryalne nad kwestyą armeńską i postanowiono 
ini do prowincyi, w których Ormianie stanowią 
większość, wysłać chrześciaaski^h gubernatorów.

W najbliższym numerze Sionu pojawi się, ,ak 
donosi De. Polski, kurenda ks. biskupa Sembra- 
towicza wzbraniająca klerowi ruskiemu obcowania 
z panem N a u m o w  c z e m.  W odpowiedzi niê  
jako na tę kurendę sejmowy Klub ruski postano 
wił nie przyjąć do swego grona ks. biskupa 
Sembratowicza.

D e l e g a c y e  w s p ó l n e  zostaną zwołane do 
Wiednia na dzień 28 października.

Wczoraj odbyła się w Wiednin wspólna nara 
da ministrów, której celem było postanowienie 
wspólnego budżetu na r. 1884. Od godz. 11 do 
wpół do 1 przewodniczył w ministeryum spraw 
zagranicznych hr. Kalnoky a od 1 do 2 przewo
dniczył cesarz w Burgu. Według uchwały mini
strów, delegacye zwołane być mąją na 28 pa 
ździernika.

Rumuński prezydent gabinetu B r a t i a n o przy
był wczoraj do Wiednia na kilkudniowy pobyt. 
Dziś będzie konferował z ministrem Kalnokym i 
Tiszą.

Nowosłi donoszą, iż jeszcze podczas jesiennej 
sesyi Rady pańitwa ma być zadecydowany kwe- 
stya bardzo blisko dotyczącą biurokratycznych sfer 
Królestwa Polskiego, mianowicie kwestya pod-  
w y ż s z e n i a p e L s y i w s z y s t k i m u r z ę d n i -  
k o m w o j s k o w y m  i c y w i l n j m .  Pizy po
dniesieniu tej kwestyi wszyscy ministrowie i sze
fowie zarządów jednogłośnie stwierdzili, że istnie
jące dotychczas pensye jako ustanowione jeszcze 
w 1827 roku nie odpowiadają najzupełniej współ 
czesnym wymaganiom z powodu potrójnego pra
wie podrożenia od owej pory wszystkich artyku
łów niezbędnych potrzeb. Skutkiem tego wszyst
kie niemal zarządy państwowe żądają dla urzędni
ków w wyjątkowy sposób podwyższenia pensyi, 
a okoliczność ta ubciąża oudżet państwa nadęta- 
towemi sumami i przewyższa preliminowany budżet. 
Tymczasowo w tym przedmiocie zapadła uchwała 
ustanowienia przy ministerstwie finausów osoUne. 
komisyi, która rozpatrywać będzie sumy nazna
czane w wyjątkowy sposób rozlicznym urzędom 
i jednocześnie ma sobie polecone wypracowanie 
nowego na ten cel wydatku, reguluiąeego dotych
czas istniejące anormalne położenie.

Minister spraw wewnętrznych T o ł s t o j  objął 
uż ster ministeryum po powrocie do Petersburga, 

Również prezes komitetu ministrów R e j t e r n  
powrócił z urlopu na swoje stanowisko.

Rada wojenna w Petersbu”gu otrzymała do 
zatwierdzenia b u d ż e t m i n i s t e r s t w a w o j n y  
na rok 1884. Wediug obliczeń budżetu, wydatki 
na utrzymanie wojsk w roku przyszłym mają wy
nosić 151 milionów rubli, to jest o 7 milionów 
rubli więcej niż w r. b Powiększenie wydatków 
motywy budżetu tłumaczą z jednej strony reor- 
ganizacyą kawaleryi, której przybywa 6,000 koni, 
kooztami furażą i umundurowania wojsk, z dru
giej zaś — wzrostem liczby popisowych, która w 
r. b. wynosi 218.000 ludzi, to jest o 4,000 wię
cej w Dorownanin z r. z.

Presse dowiaduje się z Petersburga o n o
w y c h  a r e s z t o w a n i a c h  w kołach oficer
skich, W Petersburgu miano uwięzić przeszło 20 
osób, szczególnie z pomiędzy artyleryi i mary
narki — na prowincyi ilość ujętych ma być o 
wiele większa.

Robotnicy pracujący przy b u d o w i e  f orty-  
f i k a c y i  r o s y j s k i c h ,  rządowych dróg żela- 
znych i rozlicznych budowłi kosztem państwa u 
skutecznianych, z nadejściem pory jesiennej by
wali zwykle uwalniani od zajęć- W tym roku je
dnak, z powodu wielkiego pośpiechu, z jakiem 
wszystkie roboty państwowe zostają wykorywane, 
nie uwalniają ich wcale, lecz przeciwnie, pod wyż 
szają płacę pracującym dłużej i rekrutują w miej
sce własnowolnie ubywających nowych robo
tników.

Muskija Wiedomosti donoszą, że skasowane 
z chwilą uwłaszczenia włościan urzędy tak zwa
nych „ruirowych pośredników", mają zostać przy
wrócone w celu rozpostarcia opieki przez rząd 
nad stanem włościańskim. Zakres ich działalno
ści ma zostać uregulowanym przem ministerstwo 
spraw wewnętrznych, atrybueye jednak będą da
leko mniejsze, jak przed skasowaniem. Guberna
torzy mają sobie polecone wykazanie warunków 
i okoliczności w których działalność tych urzę
dników byłaby najwięcej użyteczną. Czy jednak 
nie będzie -to utworzeniem nowych synekur dla 
c z y n o w n i k ó w  s z y r o k o j  n a t u r y ,  przy 
szłość odpowie.

Z Kiel donoszą do Daneig. Ztng., że w lecie 
przyszłego roku czternaście niemieckich krętów 
wojennych stacyonowanych na wodach bałtyckich 
zostanie powołanych „w stan czynny". Ma to 
być próba, czy obecny personal służbowy czynny 
i rezerwowy wystarczyłby w razie ewentualnej 
m o b i l i z a c j i .  A  może tu nietylko o p r ó b ę  
mobilzacyi chodzi

Vocs. Ztng. dowiaduje się z Monachium, le 
na przyszłej seeyi niemieckiej rady związkowej 
ma być przedłożony projekt do ustawy, przyzna
jącej odszkodowanie niewinnie skazanym a uwol
nionym w dalszem postępowaniu. Niedawno do
nosił berliński Prov. Corr., że rząd niemiecki 
ma zaządać od parlamentu przedłużenia ustawy o 
soeyalistach po za 1 września 1884 r. Przeciwnie 
zaś w kołach liberalnych ma powstać wniosek, 
aby zwyczajne prawa przywrócone zostały dzien
nikom, stowarzyszeniom i zebraniom socyalno- 
demokratycznym, ż tem jednak jeszcze zastrze
żeniem na kilka lij, że praeciw osobom, pismom 
lub zgromadzeniom,' które kilkakrotnie nadużywa
ły swobody pracyłlub zebrań, władze odpowie
dnie mąją użyć ustawy o soeyalistach. W ten

Z a w i k ł a n i a  w S e r b i i  trwają dalej. W tych 
dniach miano odbyć wybory uzupełniające. W pra 
wdzie nie jest wykluczoną nadzieja, że rządowi 
uda się kilku swoich stronników przeprowadzić 
jednak o zyskaniu większości w skupczynie nie 
ma żadnej nadziei.

Dziennik uiz|dowy serbski ogłosił właśnie na 
.wis,ca 44 deputowanych, których na mocy obo 
wiązującej konstytucyi król ma mianować. Mia
nowani przez króla członkowie — jak do Pest 
Lloyaa telegrafują — są w bardzo małej części 
sędziami lub urzędnikami, po większej części "zaś 
kupcami, adwokatami, ziemianinami z Belgradu 
lub z kraju, a zatem osoby wprost od rządu nie 
zależne. Stałe się to może dlatego, aby mieć w 
nich pośredników w celu zbliżenia się i porożu 
mienia z opozycją, która wcale nie myśli łączyć 
się z partyą Risticza — panslawistyczną, której 
programem jest nienawiść do Anstryi i ścisły 
zwlązafc z Moskwą,

Ponieważ to się stało pod auspieyami dotych
czasowego rządu Piroczanaca, i,o trzeba przypuścić, 
że się to stało za jego rada ' propozycyą. Jednak 
i z tymi mianowanymi nie ma rząd jeszcze więk- 

Opozycya, szczególniej radykalni, którzy

0 reformie szkoły rolniczej w Czerni
chowie.
(& Z. S.)

Jedyna w rolniczej Polsce średnia szkoła rol
nicza nie piosperuje. Rolnicy mają złą, albo nie 
najlepszą o niej opinię. Dziwny to ayssonans? 
Gdzie leży przyczyna? Pytanie to czas nareszcie 
postawić na porządku dziennym dyskusyi publi
cznej. Tu i owdzie narzekają na apatyę społe
czeństwa; mimo pozorów słuszności, jakie podo- 
}iie narzekania mają za sobą — pamiętać należy, 
ê t. z. apatya społeczeństwa — tako zjawisko, 

musi mieć swoją przyczynę. Zazwyczaj bywa ona 
odpowiedzią Konieczną na niedmęztwo tych, któ
rzy do sympatyi społeczeństwa apelują. I dlatego 
zostawmy na razie tę starą piosnkę „o apaty " 
na boku, a zapytajmy, czy szkoła jest dobrą, czy 
odpowiada wymaganiom dzisiejszego społeczeń
stwa — bo tylko wtedy może żywić słuszny żal 
do społeczeństwa.

Krytyka szkoły w jej najgłówniejszych urzą
dzeniach stanowi treść niniejszego artyknłu. Jak
kolwiek ona wypadnie, wyjdzie ezkole na poży
tek i dla tego poa.ąć ją trzeba.

Dzisiejsza szkoła rolmcza była pierwotnie niż
szą szkołą rolniczą, t. z . : szkołą parobków. Za
łożyło ją krasowsKie Towarzystwo rolnicze przed 
przeszło 20 laty, oddając majątek czernichowski 
około 50 morgów roli ornej, a 250 morgów la

su) na uiługi szkoły. Z czasem przekształciła się 
szkół* ta na średnią, a zadaniem jej było odda
wać społeczeństwu rolników uzdolnionych do pro
wadzenia zarządu folwarków ltp. mniejszych go
spodarstw. Zarząd szkoły spoczywał w rękach dy- 
rekcyi i Luratoryi, która znowu zdawała sprawę 
swych rządów na walnycn posiedzeniach Towa
rzystwa rola. Brak funauszów był zapewnie po
wodem , że szkoła czernichowska przez caiy czar 
istnienia pod opieką Towarzystwa nie była zor
ganizowaną, że trwało w niej wieczne prowizo- 
ryiuii. Przedewszystkiem prowizorycznem było 
wewnętrzne urządzenie ezkoły -, nauczycieli pła
cono bez wszelkiej normy, posady ich uie były 
stałe; nauczyciele nie widząc dla siebie żadnej 
przyszłości, opuszczali szkołę bez żadnych sk u- 
pułów za Lada sposobnością. Ztąd też zachodziły 
częste zmiany w składzie grona nauczycielskiego- 
które dobierano z dnia na dzień. Nowi jak ds- 
wni nauczyciele nic mieli zazwyczaj odpowiednich 
kwaliflkacy) — pracowali jak najemnicy. Nic 
dziwnego, że rozwój szkoły nie leżał im na ser
cu. Pogarszał sprawę brak wsz Ikich prawie środ
ków naukowych, na co nie było funduszów Je- 
dnem słowem była szkoła, w której nie było ła
du Sprawa taka nie mogła pozyskać zaufania u 
społeczeństwa.

W r. 1881 zaczyna się nowy okres w historyi 
szkoły czernichowskiej. Towarzystwo rolnicze od
stępuje cały 7. ikład wraz z ma, ątkiem na rzecz 
kraju — szkoła zatem przechodzi pod zarząd Sej
mu względnie Wydziału krajowego, staje się in- 
stytucyą publiczną. Uchwałę Towarzystwa przyt,ął 
kraj z prawdziwą wdzięcznością i uznaniem a 
należy się spodziewać, że Sejm względnie Wy
dział krajowy otoczy szkołę szczególną troskl1- 
wością, wesprze funduszami i urządz tak, aby 
dorównując podobnym instytneyom zagranicą ró
wnie dobre oddawała usługi naszemu rolnictwu.

Wydział krajowy wraz z kuratoryą zajęły się 
przedewszystkiem reorganizacyą szkoły, uchwa
lając statut organizacyjny i mianując nowych nau
czycieli. Od toku już funkeyonuje szkoła na pod
stawie nowego statutu, z nowymi nauczycielami, 
— a jak? poniżej wykażemy

Według §. 1 statutu organizacyjnego szkoła 
czernichowska jest szkołą średnią, a zadaniem jej 
„wykształcić gospodarzy wiejskich uzdolnionych 
do zarządu folwarku". Taką istotnie szkoła czer
nichowska być powinna. Niższe szkoły rolnicze 
kształcą lud rolniczy, szkoła dublańska wydaje 
zarządców większych majątków. Lukę między nie
mi wypełnia szkoła średnia w Czernicnowie 
kształcąc zarządców folwarcznych. Zgodnie dc -Mr- 
go celu dobrąne są w § 2 sposoby kształcenia 
w § 3 wychowania pedagogicznego uczn.Jw, któ
rzy przepędzają przepisane § 4 trzechlecic studyów 
w internacie pod ścisłym nadzorem.

§ 6— 11 zawierają ogólny plan nauk. Są tu 
objęte 1) n a u k i  o g ó l n i e  k s z t a ł c ą c e ,  któ
rych zadaniem uzupełnić ogólne wykształcenie 
uczniów; do nich należą: religia język i literatura 
polska i nienrecKa, historya wi-z z geografią i 
statystyką

2) n a u k i  l a n f d n i c z e ,  jako w&tęp i pod
stawa zawodowych mianowicie: matematyka, fi
zyka z meteorologią chemia ogólna, chemia rol
nicza, mineralogia, geognozya % nauką o terenie, 
petrografia 1 pedologia, botanika wraz z anatomią 
i fizyologią roślin zoologia wraz z anatomią i fi
zjologią zwierząt domowych, ekonomia społeczna.

3) n a u k i  z a w o d o w e :  rolnictwo, chów
szóści
dawniej wspierali teraźniejsze ministerstwo, od-, 
mówią bardzo prawdopodobnie swego poparcia j zwierząt domowych, nauka administracji, taksa-
w sprawie konwencji kolejowej, która właśnie [cyi aóbr i rachunkowości gospodarczej, technolo-
dk Anstryi niepoślednią ma wagę gra rolnicza, encyklopedya leśnictwa, weterynaria,

Wedle reguł zwyczajnych parlamentarnych, ! miernictwo, budownictwo Wiejskie, nauka o usta- 
należałoby teraz oddać rząd w ręce nowej więk- wach rolnych, atatystyka rolnicza (O. d. n.)

ł
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Posiedzenie rafly miasta zwołaneu zostało przez 
viceprezydenta miasta p. Muczkjwskiego na czwar
tek dnia 27 września na godzinę 5 wieczór. Przed
miotom narad i uchwał ma być jedynie i wyłącznie 
sprawa zniesienia okładów transitowych wina,

Sprawa ta była przedmiotem narad jeszcze przed 
trzema miesiącami w akombioowanyeh sekeyacb akcy
zowej i prawniczej

Komitet jubileuszu Matejki przypomir a, żfe w d.
30 września wieczór, wystawa obrazów Matejki na 
Wawelu się kuńozy.

Sobotę 23 września, jako dzień przedostatni t.wa- 
nia wyBtzwy. przeznacza komitet dla konwentów”  i 
szkół, zniżając dia nich cenę wstępu na iO cento« 
od osoby.

Zakonnicy i uczniowie uniwersytetu mugą w tym 
dniu zwiedzać wystawę pojedyńczo. Młodsza m*°" 
dzież szkolna tylko ' w liczniejszych grouach i pou 
dozorem atarszych. Celem utrzymania koniecznego 
porządku prosi uprzejmie komitet pp. profesorów 
izkó średDich, by byli łaskawi wcześnie młodz.eż 
sobie podwładną zawiadomić o tem, uozi i w zgła
szających się zgromadzić i partyami osobiście wpro
wadzić. _ -

W  niedzielę 30 września cena wstępu znowu bę- 
- iO centów — a w poniedziałek sale w y s tą p  
już do użytku komendy- wojskowej oddane być 

muszą.
Komenda w ojskow a uzupełniająca 13 pułk pie

choty oznajmia, że dla wszystki h żołnierzy stale 
urlopowanych, jednorocznych ochotników i rezerwi
stów w Kr«ktnrie pjwsbfwającyełi. tek tutejszych ja
ko też obcych, i.ńrzy w r. 1883 w czynnej cłużbie 
się nie znajdowali, lub ćwiczi-ń me oabywili, zo
stały wyzuacKifle flńi 18, 19, 20 i 21 października 
na dzień kontroli (dodatkowej iO listopada) zaś wv- 
jątkowo dla flisal ów, którzy za granicą przebywają 
dzień Kontroli na 22 grudnia b. r.

Wieniec Od stowarzyszenia czeladzi, szewskiej 
z Poznania nadesłany na grób Jana 111 w Krakowie 
zostanie we czwartek o godzinie l l  rano po od
prawionej solennej wutywie w kaplicy św. Jack- 
w kuśuiele XX Domm.knnów, przez Wydział stówa 
rzyszenia krakowskiej czeladzi szewskiej na Wawei 
przeniesiony i na trumuie króla Jana III uroczyście 
ziożony.

Końcem następujące zapowiedziano na paździer
nik: w d  16 koncert skrzypka Bai cewioza z v spół- 
ndziałem p. Bylickiego, w d. 19 wystąpi wiolon 
czelifata Biirger w towarzystwie Tony Wolff pianistki 
W listopadzie przybędzie młody skrzyp, k Deugre- 
mont z pianistą Ldterti m

Operetka Z w a r s z a w s k i e g o  teatrzyku „Nowy 
świat“ , ciesząca się zasłużonem powodzeniem w sy
renim grodzie, miała zamiar zjechać ua dwa n .e 
siącR d . Krakowa Układy jedn;.k z powodu tru
dności stawianycn przez p. przedsiębiorcę teatru 
krakowskiego me doszły do skntku.

Ważny wynalazek zawdzięczać będzie odtąd 
świat muzykalny p. Stanisławuwi Tbihkówiczowi, 
piszącemu w Czasife rozprawy literacko - archeologi
czne z dziadziny m durstwa, muzyk i wszystkich 
rzeczy, jakie są. Dotąd forma marsza znam} był* 
tylko w takcie na dwie czwarte (*/*), p- 
wicz ześ odkrył w „Kantacie jubileuszowej“  %C; 
leńBkiego „ustęp mar=zewy na trzy czwaite (/* )?•  
Kto zatem będzie chciał odtąd tańczyć walca, polu,, 
lub poloneza —  może sobie kazać gi. ć m a r s z a  
E  sezuprt ócmb .. ą ^

Dyreftcya te a t fi  lw(iw*W*flo zrobiła propozy- 
cyę bawiącemu czasowo w naszem mieśeie, znanemu 
basiście p. Janowi Fuehsow', czyby nie zechciał 
angażować się do tamecznej opery. P. Fuchs jednak 
propozycji tej nie przyjął, już bowiem gdzieindziej 
był twiązany kontraktem.

W tyełfc dniach właśnie p. Fuchs wyjechał za

SoLfOSCiana. Dr. Wisłocki, red iktor Przewodni- .  ‘ twa, ulokowawszy ją  y rozmaitych tutejszych ko
lta biblioyruficznrgo, przygotował do druku „B ib lio-1 lekturach loteryjny .. ., - karało śledztwo także, le 
grafią" jubileuszowego obchodu dwuwie owej roczni służący na loteryi nic nie wygrał mimo posla- 
c,y zwycięztwa Sobieskiego pod Wiedniem, Praca t a ! /ieuia tak szalonej śumy i żadnego- terna nie trafił, 
obszerna i systematycznie ułożona obejmuje: 1. Dzieła Jeżeli jaki domorosły wieiszopis ubierze to wszystko 
i rozprawy, 2. Utwory teatralne, poszyć, powieści i jw  szrtę rymową, będziemy kiedyś czytali: 
wieyszyki pamiątkowe, 3. Kurendy, mowy, odezwy, 
programy, ciekawsze druki nlotne, 4 Nuty muzyczne,
5. Fotografie, litografie, obrazy, ryciny, 6. Sprawo
zdania i ważniejsze głosy czasopism polskich i I j zachwycać się z poetą: 
obcych. 7. Skorowidz abeeadłowy.

Zgromadzenie postępowych staro?.,konnych od
było się wczoraj w sali przytykają, ej do bóżnicy 
postępowej na Podbrzeżu. Przedraiotrin narad było 
zaproponowanie osóh odpowiednich, mających wejść 
w stład zboru izraeliekicgo. Spodziewać się należy,

„Pięy lal mijało j»k  Hausner surowy 
W rieŁzoz^sntj sprawie loteryjnej brodził...

“O ty loteiyo, wielka twoja chwała —
Patr, w c. k i zie jeden z twych rj jorzy, 
Tyś go do wi lkich lak czynów'zag; żała 
Szlachetna matko oszustw i kradzieży ■

Żałować tylko należy, że wspaniała ta praca nir 
mogła dotąd wykonaną być w brązie i poprzestawać 
musi na gipsowem ndtworzecin.

Dla nieuzcześliwej rodziny z ulicy Długiej na- 
dei łano do Administracyi Nowej Peforntg od pani 
W»ndy Eminowicz z Pilzna 1 złr., od osoby uie 
życzącej sobie być Wymienioną 1 złr.

Piki kozackie, którym nieśmiertelny Mickiewicz 
iż wybory tak przeprowadzone zostaną, iż ludzie I pozostawił wieczną pamiątkę w słowach ojca Marka
ciemni, pizesądni, hołdujący żargonowi i zaco- „niewinne ofiary kozak dziki porywał matkom, za
lanym zwyczajom, a szczególnie ozujący się obcy-1 tykał na piki i ich głowami o progi, o ściany, ro-
mi na polskiej ziemi, — do zarządu tak ważne’ I dziców domu tłukł, aż czaszki pękły". Piki te, bar- 
instytucyi powołani nie zostaną. barzyński rodzaj broni azjatyckich hord, zostały

Rada szkolna kraj. mianowała ks. Eustachego I przez komisyę rozpatrującą sposób uzbrojenia armii 
Skrothoti skiego, dr. filozofii, zastępcą katechety I moskiewskiej uznane za użyteczne i pozostawiono
w wyższej szkole realoej w Krakowie, a ks. Józefa I je nadal dla świadczenia o potędze caratu. Pe-
Błcnarowiczą wikarego parafii św. Floryana, porno ‘ irsburgski dziennik Nowostt pisząc o t°m powia- 
cnikiem katechety III gimaazyum. I da: „W  naszym wieku wszystko ogarniającego sce-

Na w ystaw ę Tow . P rzy jació ł sztuk pięknych ptycyzmu, wszelkie wiary chwieją się i upadają, 
nadeszły: Bieszczada „Targ w Monachium", Korn-lNie uniknęła tego pizykrego losu starożytna wia.-a 
becka „Krajobraz", Wildstossera. . ^ d ł o ^  starCŁ^^Uk pikę,- to4est_p.-oatą kozacką pisę, która tyle przy- 
iTodzińsKiego ,iti nad brzegów morza" i „Prze-1 czyniła się do~sławy -T-̂ ftyjafeiego oręża. Jak się po- 

ji jdka na morzu", Styki „Chrystus płaczący nadi lazuj- ze słów Kozarliego ^riĘt^tąitfb-^. 
Jerozolimą", Lewandowskiego „Satyr", figura gipoo lnia pośród-wojsk kozackich w tym względzie także 
na, Marczewskiego „Chrystus" popiersie z marmuru, ,ią różnorodne. Są „prawowierni", którzy świątobli- 
vVdońskiego „Bojan" grupa z bronzu, „Głowa I wie czozą tradycyjną pikę i są „nihiliści", którzy
mężczyzny" medaliou z bronzu i „Popiersie ohłopczy I utLacili zupełnie wiarę w ten rodzaj broni. Z tego
ka“ z bronzu. I względu komisya rozpatrująca kwestyę uzbrojenia

LWÓW, 24 września. Wczoraj otwartą została wy-1 armii, postanowiła pozostawić pikę, w tem mniema-
stawa ogrudniczo-saJownicza na tutejszej Strzelnicy I niu, że jeżeli ona jak twierdzą nie pokładający 
miejskiej, na Której miało i pszozelnictwo figurować, I w niej wiary „nihiliści" okaże się mało użyteczną 
ale prawdopodobnie nie będzie. Wystawa potrwa dui w walce z europejską konnicą najnowszych urzą- 
kilkji, a  mnżfi 1 dłużej niektórzy bowiem ź wystaw- dzeń, to zawsze przecież znajdzie się dosyć czasu 
ców spóźnili się, zapewne nie z własnej winy, gdyż | na jej skasowanie". Takie motywowanie, świadczy 
np. p. Jankowski Edmund z Warszawy donosi, że [ również godnie o stanie umysłowego rozwoju ko- 
inź przed 6 dniami wysłał 133 odmian gruszek ilm isyi jak i o stopniu cywilizacji oswobadzającej 
85 odmian jabłek , a te dotyohi.z&» do Lwowa nie | Słewian moskiewskmj armii,
nadeszłj. Jakkolwiek wystawa hie przedstawia się
bogato, w k°.żdym razie świadczy ona o pewnym
postępie w tej guązi gospo Inrstwn krajowego, jak
wiadomo, bardzo zaniedbanego, Szczegółowe spra
wozdanie nadeszlę, %dy już vystawa będzie skom- 
pj etovi auą.

Dział ekonomiczny.
Regulacya Wisły'. Co pięć lat zbiera się korni 

sya międzynarodowa austryacko-rosyjska, celem ob
jazdu całej lmii Wisły regulować się mającej n,. 
Krakowa do Zawichostu. Wisła ma być w myśl 
traktatu międzynarodowego spławną yt roku 1893 ; 
traktat obowiązuje już 10 lat, ale dotychczasowy 
postęp w robotach regulacyjnych irożna uważać 
prawie za żaden.

Przed pięciu laty była Warszawa punktem zbor 
nym, w tym roku jest nim Kraków, a rosy.scy ko
misarze rządowi są od wczoraj gjśćmi tutejszego 
rządu.

Komisarzami rządowym! ze strony Austryi są pp 
radoa ministeryaluy Beyer. starszy radca budowni 
ctwa p Moeser i radca budownictwa p. Moraczew 
ski — ze strony Rosyi pp. inspektor Lisowski 

nżynier Russyan z dwoma pomocnikami, któizy 
ostatni .przybyli małym statkiem parowym,

Spodziewaaj się, iż pod rzędami obecnego na 
miestuika p. Zaleskiego- -wiufe będą wi
doozniejszemi i że się ta sprawą zajmie _

-t

Piaskorzeiba Rygiera.

Petersburg. 25 września. Jaś donoszą wydatki 
objęte budżetem ministerstwa wojny w roku przy
szłym będą mniejsze w dziale „sztab głdw ny" o 
'8 4 0 0 0  rs. a w rubryce „sądy wojskowe" o rs. 
27.000.

Na mocy uchwały Komitetu ministrów zatwier
dzonej przez cara dnia 8go września, tak zwana 
wzmocniona ochrona w gubernii charkowskiej, 
przedłużoną zostaje na roi jeden. Podobne roz
porządzenie wydanu do gubernii saratowskiej i 
m iista S».-atow&.

Petersburg, 25 wrześn a. Jour. de Sł. Pet. 
mówiąc o stusunkaeh bułgarskich p isze : W  myśl 
manifestu programowego z d. 1 iipea 1881 sta
tut tyrnowski może być zmieniony przez zgroma
dzenie narodowe. Obecne zgromadzenie zamie
nione w konstytuantę, ani nie jest powołane, ani 
też wyprane dla zmiany statutu tyrnowsKiego.

Nowe ministerstwo utworzone z żywiołów koa
licyjnych nie daje gwarancyi, aby zapanowała 
zgoda i obyło się bez starć. Rosyjscy generałowie 
z ł  pozwoleniem cara podali się do dym isji, po
nieważ nie chcieli być członkami takiego koali
cyjnego gabinetu, gdyż nie mogliby się zgodzić 
na środki niebezpieczne dla solidarności, za któ
re odpowiedzialność spada wyłącznie na księcia 
i jego  doradców.

Rosyi zbyt leżą na sercu losy Bulgaryi, aby 
mogła być obojętnym widzem rozwijających się 
wypadków. Dowodem sympatyi dis Posyi jest 
fakt, że nową politykę w Bulgaryi przedstawiają 
jako zgodną z wolą cara. Rosya nie może spokoj
nie patrzyć na nowe ofiary i eksperym enla^-fra 
-jlk i1 Bulgarya jest wystawiorą.

BukarS8ż^~4&^września^ B fy s k a ^ m y  pociąg
umuńskiej. Za-

gorliwie i delegat krakowski hr. Badeni. Irakti __ ______
zawarli cuntraliści przed 10 laty spodziewać się I wykoleił się wczoraj na gran 
mamy wszelkie prawo, iż teraźniejszy rząd weźuii len z podróżnych me poniósł uszkodzenia, 
się do regulacji na sery o.

WieunA , 24 września. Targ na woły był dzisiaj 
bardzo ożywiony. Towar wcześnie rozkupiono. Spę 
dzono na targ 1845 wołów węgierskich, 716 gali
cyjskich i 194 niemieckich, razem 2755 sztuk Po
nieważ liczba wołów była mniejsza, niż zwyfce w tym 
czasie, a wielu kupców z prowincji przybyło, aby 
się w towar zaopatrzyć, dlatego ceny dla wszyst

W ie d ,:*  <1 io wrześiia. i£S3. 

Kuras głwłdswe

kich gatunków podniosły się o 1 '50 do 2 złr. na Akcye kredytowe au r.
Za

zuoiowęj.
WitideA ,  24 w rześnia, godzina 12 rano. 

Pszenica na jesień złr.

Urządzonej wystawie wielkiej płaskorzeźby Rygie 
ra w akademii sztuk piękDycł w Florencyi, mamy 

Jutro odbędzie się targ zbożowy, na który zgło-ldo zawdzięczeniaj że dzienniki florenckie La No
siło się nie wielu obcych uczestników. O rezultach | z^one, ha Ycdetta, 11 Corrierr wystąpiły z dłu- 
rannych transakcyj doniosę telegraficznie. ■ giemi artykułami o znaczeniu jubileuszu Snbiedk ego

Dnia 4 października odbędzie się uroczyste po 5 Wystawa trwała offly tydzień i ściągnęła tłumy 
święcenie szkoły ludowej, wybudowanej kosztem To-1 widzów, dzienniki zaś obsypały pracę Rygiera po-
warzvstwa kolei Karola Ludwika dla dzieci urzę- obwałami, czego dowodem artystyczna ooena w Id I Zrto
duików i sług tejże kolei. Szkoła ta zbndowana we \Naeione. Dziennik teu pisze: , )wios
dług wymagań teraźniejszych znajduje się bliskoI „Sławna rocznica natchnęła znakomitego polskie-1 I P s z e n i c a  ua wiosnę 1884 
dworca głównego. Na uroczystość poświęcenia przy- go artystę Rygiera wielkim pomysłem. Dokonał ma- / j y t o  
będzie generalny dyrektor dr. Socbor. I jstatyoznej wypukłorzeźby, na której wypisał rylcem | O w i e s

Tutejsi masarze, czyli po lwowsku: wędliniarze, [syntezę wspaniałej epopei.
Na pierwszym planie widać króla Sobieskiego na|gpjrytug jjgtopad do maja

j_ „  Usposobienie stałe.

cetnarze metr
do W , wyjątkowo za przednie 68 do 69 złr., ra l Anglotźnk! 
galicyjskie 64— 67. Za galic. z paszy 57 — SO^t lAhcje kolei, pań 
wszystko za cetnar metryczuy.

węg.

państw. , .
LoiiibarJy ...................
Aksyc Karola I.ndwika

f- ; „ kolei doliny Elby .
ramwaj

psują swoją reputację w szczególnie brzydki sposób.
Przed kilku laty jednemu z nich w drodze karnej prześlicznym rumaku, jaK nieustraszenie wpada w 
udowodniono, że do swoich wyrobów siekanych u- ciżbę nieprzyjaciół; miecz swój podniósł w górę 
żywał padliny, przed kilku zaś dniami przy rewizyi | wskazując drogę swoim, żeby spieszyli za nim i do-  ̂
zarządzonej przez magistrat, u wędliniarza p. Oba-s .onali porażki Turków, którzy w przerażeniu padają| 
liwskiego znaleziono głowę kańską uciętą w praco-1 wkoło pod ciosami polskiego oręża, 
wni, co naprowadziło na domysł, że p. Ob. dc fa-| Zaś turecki dowódca, pod którym koń pada, zmu- 
brykacyi ewyću wędlin użvwa końskiego mięsa. Spra-lszony jest oddać zwycięskiemu królowi złamany miecz 
wa ta jest przedmiotem śledztwa sądowego, a o wy-|i chorągiew proroka, podczas gdy przy nim leży 
juku tegoż nie zaniedbam donieść.

Landerbank . .
Renta słota węg.
Ruble . . , .

10 50 do i.0 ‘55 usposobienie giełdy: mdłej 
8-17 do 8 2 2 1
7 -07 do 7 121 Kursa urzędowe,

11-25   11-30 ttenta papierowa austr.
8  67 -  8-72.1 -  ■ « £ “  . n

5 *1̂ .  ,  .

K u k u r u d z a  maj-czerwiec 1884 7-22 — 7 -2 7 .1 Akeve Baiku Aii«tio-'m-ę«riergkiego.
32 50 —  82-75. | .  rndytewe austr...................

Liondyu.....................
Napoleondor...................................
Bukat . . . . . .
Marka  ........................................

B e r lin  4. 31 września 1883. 
ii  | Banknot; . . .

W i e d e ń ....................................................
W iTszawp.

s-n . , Ruble
(PryWat.it,. I Ljgty erol. polsk.

1 4®/ lik w id a c y jo e  «
Lw ów , 25 września. Targ zbożowy otworzył [ Ak°oye K4rojR Lud.ńka . . .

krsdvtowc
nifaterstwc zatwierdziło statuta giełdy zbożowej I

Telegramy „Nowej Reformy".
zwalczony przez niego nieprzyjaciel Niemiec,

W elec 12 Wyjeśnia. Jubileusz odbył się w M iel-Ijący ostatnie tchnienie. ,
l^jak następuje: Nr dniu 11 b. m. odprawionol Z prawej strony widać allegoryezną figurę Du dziś p, Angnetynowiez zaw iadom ieniem , że m i-

ii.tbożeóstwo żałobne przy licznym udziale uczestni- naju, z lewej zaś wznoszą się mury i bramy mia- nisterstwc zatwierdziło statuta g ; jłdy zbożowej 
ków. Dnia 12 b. m. zrana salwy z o.oździerzy, i iata,  na stopniach bramy Wiedeń uosobiony w pię-1 tak, że niebawen giełda wejdzie w życie. U zi 
gódz. 10 nabożeństwo w kościele, a następnie po- knej i pełnei godności kobiecie, podaje sw<mu wy tprodupentów bardzo mały. Wystawa chmielu s a- 
święcenie krzyża pauiiątkewjgo, o godz. 12 nabo |bawcy gałązkę i wieniec laurowy w dowód swojej ba. Ministerstwo pr iznaczyło na premia a 
żeństwo w synagodze, wieczorem rzęsista ilnmina ! głębokiej wdzięczności. Ichmielarzy 800 złr. Do zam knr„cu tai . prawie
cya wypełniły program uroczystości. Przez cały dzien . Ten cały pomysł bardzo trudny do przeprowadzę-1 żadnych transakcyj nie zawarto. Sprzedano > 
muzyka przeciągała przez ulice miasta; rozdawano | uia w rzeźbie , jest traktowany śmiało, oryginalnie,1 5 wagonow żyta po _ lo 700 zfr.

g. % ta. 80
Z dnia pc- 
pratl?iŝ v>

292. — 39 '8
2 £ i-~ i9  - -
111 -50 i 1 .2
109 - 1-19 -
319— 31 ‘.';0
1 5 2 .- 1*240
2 9 2 .- 39 50
206-75 2"'*—
230- - 2 o-
105-7Ł- V5-7ó
8C80 87.42

118- — 117-75
M 8 - - 118" >'0

| 78-30 78.35
78-70 78-73

1 19015 100924
9 -9 >

834 — 884—
391-9'* 292-80
119-90 119 85

9-bu 9 bC
5-69 5"t>8

58-60 58 60

170-85 171-70
170-65 171-65
201-40 291-4°
202— 201-93
62-65 62-60
55 60 5530

125— 124 62
593 - 502.60

granuę. *. . ,
PrBZB8l komite*u droezystości ludowej podaje do 

wiadomśi&i izłonków komitetu, że najbliższe posie
dzenie odbędzie się w piątek 28 b. m. o godzinie 
6 wiecaói w pomieszkaniu p. Grabowskiego i prosi 
tych panów komitetowych, którzy arkuszów skład
kowi oa dotyehozas nie złożyli, aby zechcibli to uczy
nić najdalej do 28 b m. do rąk p. Grabowskiego.

Członkowie cywilni kasyna ogólnege przy plan
tacjach, wyparci z dotychczasowego stowarzyszenia, 
poszukują odpowiedniego lokalu. Możeby było dobrze, 
aby repura.i mieszczańska i ci panowie złączyli się 
w jedno towarzystwo kasynowe.

W sprawie bezpieczeństwa. Prezydent ministrów 
"jako minlćter spraw wewnętrznych , wydał dnia 3 

b. m. 1. 14.168 rozporządzenie do starosty/ i ma
gistratów samoistnych, w którem zwraca ich uwagę 
z powodu ostatnich strasznych pożarów w Wiedniu 
na nagromadzenie wielki h zapasów drzewa i odpad
ków Dp wiórów trocin , obok wielkich sklepień 
zamieszkałych domów. Ponieważ ŵ  Krakowie nie 
dawno na Kazimier-t. obok zakładu gazowego w skła 
dach drzewa ogień powstał, który na szczęście wczas 
spostrzeżony i ugaszony został, ponieważ dalej- wła 
6nie na Kazimierzu w najnowszych czasach powstało 
kilka w-ielkieh składów drzewa, zatem : wracamy u 
Wagę władzy bezpieczeństwa i budownictwa, ażeby 
co trzeba bezzwłocznie zaradziły, nim nastąpi jaka 
katastrofa. Dobrzeby było, żebyśmy byli częściej 
thądrzy przed szkodą.

medale i książeczki — w koście!) ks. proboszcz . z wielką prawdą i dramatycznym efektem. . , . . -
a pod krzyżem jeden z członków komit“tu przema- Całe wrażenie walki i zwycięstwa w y w a l c z o n e g o  okowity po 14 80 do 16-75.
wiali, podnosząc znaczenie dziejowe wiekopomnegt ■ indywidualnem bohaterstwem i wiarą niewygaszoną, 
pod Wieduiem zwycięstwa. Liczne nagi o narolo- jest tam oddane w sposób zadziwiający.

Wydawca: D r. A d a m  A s n y k .
O d p o w ie d z ia ln y  ł t e d i i t o r  ;

Dr. la d e n s z  Kntonraki. \

10 wagonow kufcurudsj po 715 z h .; 900 wiader
Rubryka „Natieałaik-" nie pochodzi od Reóak-
• i . l  - j ------ — to iia

wyeh barwach, transparenty zdobiące ulice miasta i l  Główna figura, którą jest właśnie bohater, wznosi I tersburgu, odw aro urzędownie na życzenie cara. 
pozamykane sdepy nadawały obchodowi cechę uro się na Koniu w postawie poważnej, uroczystej i jest| Wnoszą stą d , że cara z cesarzem W ilh e -
czystą. Wspomnieć tu należy o gorącym udziale, jdki postacią pod każdym względem doskcuałą.

Tyle jest przytem euergii, ruchu w każdej poje-

Paryż, 25 września. Z berlińskich depesz wy- Cyj  ̂ |^óra l e i  żadnej, odpowiedzkalhfctci z i  aią
pływa, że poświęcenie cerkwi ekspiacyjnej w Pe- njfl przyjmuju

w uroczystości brali nasi starozakonni. Nietylko bo- 
wii-m synagoga jaśniała wieczorem tysiącem świateł, | dynczej poataci, tyle ekspresji i przedstawienia kul-

v.em  przyjdzie do skutku.

{Z  biura korespondencyjnego)

Badealane.
Rodzin; zamożnych obywateli, podupadła weku- 

_ 1 tek różnych nieszczęść , poszukuje WBZtdkiej pracy
ale i gorliwość, z jaką żydzi przys^pili do uroczy- .minacyjnego punktu walki, iż widzowi może sięL Salcburg, 25 września. Bismark z rodziną p rzy -■ zatr'„dnienia ażeu7 “zaDPwnić -dnasr-letnie- u
stości, stwierdza, że gorące uczucie patryotycznie | zdawać, że jest obecnym i słyszy całą wrzawę bi- był wczoraj z Gasteinu i zamieszkał w hotelu I . nxnnhA Aa ndL e
H M b  » W M  S T  - W  '  m  ' ■  « * * »  H U .  U f i ,  t.-pe skim. K 1 ,1 . :  . «  J L ,  Dyli a .  o b i.-  «

P. Hausner l C. k. loterya Czytamy w Gaz. Unosząc się po nad wszystkiem ,  zdaje się w ołać: Mzie u rodziny kanclerza. I
Nar.: In nia losu nie oszczędza nikogo Upart“ zło- wvciężyliśmy! W całem dziele jeBt życie, ruch Lubiana, 25 września. Sejm odesłał projekt nrz^  *  ^  ' y ^ ,  R e fo r u
śliwość losu ściga nietylko bi«daków, zapalonych( prawda i wi-lkie wykończeni0 w szczegółach. Je-1 W ydziału krajowego w sprawie zmiany sejm ow ej! ®  ̂ T Ti Z
wielbicieli c. k. loteryi, ale także p. Hiurnera, ja k V nem słowem jest to prawdziwy artyzm, artyzm. ordynacyi wyborczej do K om isji złożonej z sie- pod alDl
wiadomo, zdecydowanego jej przociwnika ,  tego sa który objawia wielką potęgę myśli, iantazyi, mistrzów-. Jmiu członków. W  tynr wyborze brał'

pięsnem, niestety zdaje 1 stwa w wyrażeniu szlache*nrgo i podniosłego po-1 niem ieccy posłowie FiojeKt opiera się
udział! 

na or-mego" p. Hausneia którego pięKnem, mestety zdaje stwa w wyrażeniu szlache‘ nrgo i podniosłego po niem ieccy posłowie. uumio we ^  . . .  m ^ a - ■
się tylko rojeniem jest przeniesienie loteryi liczbo- m ytłu." . dynacyi wyborczej do R a iy  państwa, nadaje p . 1
wej do lamusa nieużytych zabytków. Ale cóż się | Ze ta pochlebna oceoa włoaKiego dziennika me wo w yborcze osobom  płacącym  najm niej 5 złr. n  j*e; do ^  prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15,

JallAinir f lnnanhnA nruP. I _   Urr«A^n/lnin!i nrnu/tnrailnn tnwV\Ał>T. I i • __ ’ i • OA  istało p. Hausnerowi ? Rozchodzi się tu przede wszyst 
kiem o kradzież, kłórej ofiarą padła kiesz°ń p. Haus 
nera, tego samego p. Hansnera, który, jak wiadomo, 
ma szczególny „pech" pod tym względem. Ukradziono 
go już parę razy, ale aby być ograbionrm w ten 
sposób, jak to się niedawno stało, to potrzeba mieć już 
szczególniejszy „pech." Ukradziono mu bowiem kwotę 
1.400 złr., a śledztwo wykazało, że kradzieży do
konał jego służący, który następnie całą tę sumę 
w drobniejszych „porcjach" przekazał ua rzecz pań-

jest wcale przesadzoną, mieliśmy sposobność prze-1 podatków bezpośrednich, wprowadza wybory lo-Jwdm e powszednia 80 cootów.
konać się z fotografii wystawionego w Florencji I k„lne w miastach i postępowŁiiie reklamacyjne dla 1 — Gabinet ar che o logiczny uniwersytetu Jagielloń-
dzieła. Sądząc z niej, mi,simo przyznać pracy p. W zfS tk  oh klas wyborczych
R y g i e r a  p i e r w s z o r z ę d n ą  w a r t o ś ć ,  widnieją w uiej no- Londyn, 25 września. W  fabryce zapałek _  Muzeum teoim -7"v-przemys.ow( w gmaon. Franoi-
wiem wszystkie te zalety, które nadają dziełu pra I w W oolw ich nastąpił wielki wybuch. Dwie oso-1 gzkańskuu otwarte cod tamie od g. lOej Ic Be — Wijtap 
wdziwie monumentalny opiezny charakter. Jasność h jy  poniosły śmierć. Szkody sa znaczne. 120 cent. od osoby. V niedziele od, lfie^do 2o beiplsboe
przedstawienia kojarzy się z siłą i iiit, resem dra-1 "W ed iu g  wiadomości z fi"września z Tamatawe, | ^ 2b m.*45'“pb “p o łn d ^ r ię
mitycznym, a całość zaraz na pierwszy rzut oka budź i mieli flow asi zająć znoWu wszystkie pozycye na I êii za’B na kt5ir  z dni t eh święto pr.j-pada zwiedza je
ogromne zajęcie, które powiększa się i utrwala przy I pólnocnem wybrzeżu Madagaskaru z wyjątkiem i oaiiny w dniu następnym po awięjie. 
rozpatrzeniu szczegółów. | Majunga.

A r a k A ir ,  d u l i  3 5 ,0 .
ńhlw ^iT.l^r^ai * ' 08. . JOi; rui !i

m.arkPuicji. ticit lub p a p . . , 100 .
Kupony srebrne  ..........................
Dukat iowy ważny. . .....................
*0 -to Kra jkówka złUa
a" 6°/t Pożyczka m j .  gali".... za złr 100
3 * O-.ligatyc Indamnic. gaiio. „ . 100

F % Listy z&s.. Tow kr. r.ieit.. . .
4 „ V  n n , r „ II. Sei„ Ba-iku b.ip................

„  j n-ii.  I %
„ „ ,  zwr.is. 40 lat

ałużn* g zasi. włoseiaJms. 
zasi Król. F‘oL za rubi j  1O0 
likwid. „  . . „  „  1O0

i 1 i «
S- ° 5 „

J *  l  ” 
i  E ■•=■ i i

JLwAw, d n ia  2 1 9 .
„ ® V ° Banka Upotecznego gal. s. na zł. 200 
: « Lii ty za*t. Tow. „ rea. ziem. za zł. 100
o " ” ” ” ” "i f "
► i „  „  Ranku kipat gal. „  „  10"
t " .i , „ „ z 10% prom. , „ 100

u * „ „ „ zwrotne za 40 la! „ ,6 za ił, 00nvS- „ F tuku w toseiać.
inlerr” a. . .

W unara, dnt 34/3.
. /. b i« y  zaet n r. 1869 (bez bież. knp.)

» LIatj Ukwldaayjne „ „ za r». 100

1 .8 50 11 r s

•a - 58 7-
.99 25 —

5 60 5 70
9 42 9 60

98 99 40
99 — 00 5(|
8J 70 9i 80

102 — 103 50
300 50 102 -

97 - - k< —
101 - 103
99 50 101 75
88 89 50

99 fK' 92 20
89 — 90 50

x01 90 102 20
100 50 100 85
97 90 98 15

68 80 99 3u

_ _ , ICO 10
i ' — 80 —

% List; lik w ęb b.kup i 1 is.
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W ic d e d ,  d n ia  Z lj9 ,
OBLIWI HlUGL .‘ A N bfW A . 
i -.rta a-istr, papierowa . :łr

4
4 % Los;,

m
iOO
100
tu-.’

papierowa 
„ srebrna .
„ złota

SOW8
roku 185* na 250 złr. za złr. 100 

1860 „ 500 „ „ .  100 
5 .  » - 1860 „ 100 „ „ .  100
•— n .. 1864 bez % całe „ „ 10r'
— „ „ 18C4 bez % poł „ „ 100
— Como Ronten-Sehein i a 42 lirów, szt. 1 

OBLIG1 KfiRONł WĘGJERSBKJ.
za złr.6% Beata złota węgierska 

5 „  „  srebrna „

5 „ » P»P-„ . . .  • „
4 „ Obig. węg. Ostb z 1876 w zł. „
— Pożycz pr. węg. po 100 złr. „

n o n  ^  Śtfi »
4% Losy Cl sani Me (Tteisz Reg.) „

OBLIGr INDEMNIZACYJNE
5 y, Oblig indem. Bukuwińskie za złr. 100
5 „ Otlig indemizau. Galioyj.. „ „ 100
6 „  „ „ Siedmgr. „ „ .00
5 «  .  » Yięgiera, „ „ 100

lOu
100
100
100
<00
100
100

płac:?

78 35 
78 70 

100 75 
92 95 

120 
188 7ó 
188 50 
’ b7 75 
166 50 
37 —

119 6(* 
Ś7 50 
86 40
97 -  

118 -  
118 50 
i09 50

99 -
98 75
98 80
99 30

50

78
78

101
.93

120
188
139
168
167
di

u n
31
86
97

118
113
109

99
99
99
99

75
65
55
50
50

75

75

80

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

1878

Tweakie po 400

LISTY ZASTAWNE.
4 Listy Boden Ord. allg. 6 z* na sł' iOO
3*
d
5 ,  

5

Banku hipot. gal.
„ 2P’

n n nn ti 20-1.
„ „ » 36-1.

4 % Listy zst gai. :.ow, krd, ziem.

i*
5 , 
41/ . *

Banku austr.-węg

6'1 Albrechta . aa 300 złr.
5 ,  Ferdyn. półn. na 300 złr
41/* % Kar. L. Em. z 1881300 złr. 
5% KoBZ.-Bogum na 200 złr.
5 Lw.-Czer. z 18b5 300 itr.

pluą ■ m

114 25 114 75
1 102 50 LOS 50

32 25 32 75
1 24 20 24 60

złr, 100 118 50 119 -
„ "0C 37 50 98 —

170 102 — 102 50
-  136 101 - 101 50

100 98 - 98 50
» 100 101 50 102 60
„ 100 103 50
.  IOO 101 50 102 50
„ 100 89 50 90 50
, 100 99 - 99 25
„ 100 100 85 101 10
„ 100 97 40 97 60
„ 100 91 60 91 90

KOĴ E!
złr 1)30 95 10 95 50
„ 130 104 75 105 25
;  i(5o 98 53 99 -
. 97 50 97 75
.  ( W  

1

94 76 95 25

Lw.Crsr z 1872 
Kudolfr. . . na
liedmiogrodz. na 

Lomb. fSndb.) na 
Przm -Łup. F. Em. 
Nordostr na

300 di. „ „ 100
304 złr. „ ICO
200 złr. „ „ lOD
500 fr. za sztukę 1
300 z»r. PIO
300 złr, ga słr t.O)

93 75 
ICC 40 
91 75 

187 50 
I! 75 

90 7

Pubrnek . . . .
Kdglewieb 
Zrak iw ikie 
LublaUsMe 
Or-ar (miasta Budy). 
PsAfy. . . .
Czerwonego Krzyża . 
Czerw. Krzyża węg. .
Rudolfa.....................
S a ln ...........................
Sałobnrgskie . . .
St. Genois . . . .
Stanisławowskie . . 
4‘ /» 4  Tryestyńzkie . 
4%

Windiaohgraetz

L O S Y
i prz. na 160 

. . na 40 
unain na 100

• - ua 20
• - na 10 

. aa 20
na 20 
na 40 
na 40 
na 10 
na 5 
ni 10 
ni 40 
na 20 
na 40 
na 80 
na 100 
na 50 
na 23 
na 20

słr. w. a. » i,
*łr- IŁ. k. 
sil. w. a ,
F - *  fc * 
złr. ni. ś. „ 
złr. w. a. 
złr. w. a. , 
z!r. w. a. „ 
złr. m. k „ 
złr. w. a.. 
złr. w. ł .  . 
złr. w. a. „ 
złr. m. k.. „ 
złr. w. a.. „ 
złr, m. k„ „ 
złr. w. a.. „ 
złr. m. k.. „
itr. w. a.. „ 
złr. m. k_ „ 
*łr. m. »- „

94 25 
100 70 
92 -  

188 -  
04 _  
91 -

168 75 
37 50 

109 -  
; i  -
17 59
18 k'5 
28 -

35 5 
11 90 
8 20 

23 25 
50 50
22 50 
13 -
23 50 

130 —

64 50 
27 -  
39 25

163 25 
83 25 

110 
91 5 Oj 
18 BO 
18 i 0 
“ i -  
40

1S 15 
6 4 0 

20 7F 
51 -  
28 -  
,  351 
*4 -  

127 60 
65 -  
27 GO 
39 76

AKOnŚ BANKOWE 
Augiobank . . . .  aa 130 *»>•
jlaakyftreiu Wiener a* 100 złr-
Kredyt dla handlu. - przem- na 160 złr.
Ereditbank wę^ t,llg. • ■ *► ®P9
Landerbank . - . złr.
i\njiro-wągwrah . . .  na 6J0 złr.

, Unknbank .....................aa 19J d i.
AKCYE KOLEJOWE 

AlfMd Finme „ na 200 złr.
Fnrdynai Iz N ord baba n. 1050 „

5  j. JWwpeiszk Józefa . . . na 20u „
5 y  Karola Ludwika . u  210 „

Kuszy eko-Bognmińsk. . . na 200
LwowsKo-Cierniow. Jaszy na 20C
Rndol..- na 200
SieS-niojrodzkie . . .  el 20 "

5 „  BUzcseisenbahr pańs wewa aa 20u
ą „  Lumbardy <3iidbahn) . . na 203

W A L  U T S  
Dukaty , 4 .  ważne . . .  za sztukę
20-to s rankówJ ............................ „

O-tc M a r k ó w k a .......................................
Pól-lmperyały ros. nełno ważne „ „
l-hunty szteriingi „
Tureckie liry złote . . . . „
Banknoty w ło sk ie ................................   „
Ruble papierowe „  100 „

108 50 
106 20 
S9S 70 
?9J 50 
lOb o0 
884 
111 70

Jptao* d-j s

168 
2670 7-  

2(1 2b 
r*2 21 
145 25, 
167 25 
167 -  
162 50 
312 80 
152 40

1CS 20
106 40

Ob 20 
1821 -  
112 -

168 50 
367 —  
U 50 

50 
145 7b 
167 75 
167 50 
16“  -  
J18 70 
lb i  60

5 292

5 6" 70
9 50 ? 61

11 78 11 74
9 7t 9 81

11 91 12 —
1C 8£ 10 °7
r  eo 47 ®i»

118 - 118 H
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Do kancelarji adwokackiej w  G o r l i 
c a c h  potrzebować będę z końcem Paź 

dziemika b. r.

rutynowanego pisarza.
Liatowne zgłoszenia przyjmuję w Wado

wicach.
1960 1 3 Dr. Józef Radomyski.

J. Dumaire
nauczyciel dyplomowany języka francu
ski edo, mieszka przy ulicy G r o d z k i e j  

Nr. 32 na dole. 1948 2 3

B a n k  k r a j o w y

COcn-3 KONCYPIENT
znajdzie natychmiast umieszczenie w kan- 

celarj: notaryalnej w  M ie lc u .  
R e je n t  D r .  F T B I C I I  w  M ie lc u .

Salon mód paryskich
u l i c a  W id ln a  Jfr. 9 ,  I. piętro 

zaopatrzony w świeży wybór kapeluszy, 
kwiatów i piór paryskich.

PRACOWNIA SUKIEN
M at^ały  na suknie balowe i kostiumy

1917 6 6

K l e m e n t y n a  C h o je c h a .

■ W  a ż n e ! ^ |
Polecamy wielki wybór ub iorów  
w o jsk ow ych  dla P. T. jednoro
cznych ochotników, oraz wszelkie 
p rzy bory  w ten zakres wchodzące 
po najprzystępniejszych c e n a c h .
| Polecamy się łaskawej pamięci

Schulz & Stachowicz
tudzieżkrawcy 13 i 93 pułku piechoty,

9 pułku polnej artyleryi 
u l i c a  i .  A n n y  Ł . 5  w  K r a k o w ie ,

(1795 31 36(

Poszukuje się natychmiast

kupna Apteki.
Bliższe wiadomości udziela pan Michal
ski w aptece „Pod Murzynem" w Kra

kowie (Kaźmierz). 1934 4 5

Królestwa Galicy! i Lodomeryi z Wielklem 
Księstwem Krakowskiem «?.

podaje do publicznej w iadom ości, iż
w swym oddziale bankowym załatwia na 

stępujące czynności:
1° Skup weksli, opatrzonych przynaj

mniej dwoma podpisami uznanymi 
przez komitet cenzorów za dobre, 
płatnych nie później ja - w ISO dni 
od daty przedstawienia do eskontu.

2° Udzielanie pożyczek terminowych na 
zastaw papierów publicznych; stopa 
procentowa pięć od sta w stosunku 
rocznym.

3° Udzielanie pożyczek z otwartego ra
chunku, zabezpieczonego papierami 
publicznemi. Stopa procentowa pięć 
od sta w stosunku rocznym.

4° Przyjmowowanie papierów publicznch 
i wartości do przechowania. Opłata 
za przechowanie :

a) papierów publicznych lub innych war- 
śei pieniężnych za każde półrocze 
z góry, po jednej czterdziestej pro
centu w stosunku do ich imiennej 
wartości; — od depozytu niżej 2000 
złr. a. w. imiennej wartości po 50 cen
tów za każde półrocre.

b) dokumentów, po pięc centów od każ
dej sztuki za każde półrocze; depo- 
zyta obejmujące niżej 10 dokumen- 
tów, po 50 jdflJÓW rgor,

^J?feio^|(BKpony od depozytów w prze
chowaniu banku będących, płatne we 
Lwowie w walucie austr. inkasuje 
bank na rzeczy właścicieli dowodów 
depozytowych, mających jakikolwiek 
rachunek z bankiem franko wszelkiej 
pro wizy1.

5° Przyjmowanie gotowizny na rachun
ki przekazowe, wypłacalnej przez bank 
krajowy za cz»l ami na żądanie lub 
za lOcio dniowem wypowiedzeniem. 
Od rachunków przekazowych, pła
tnych za okazaniem: bank płaci 2 7 * 
od sta na rok. Od rachunków prze
kazowych, płatnych za wypowiedze
niem lOcio dniowem, 3 od sta na rok.

6° Przyjmowanie gotowizny na lokacyę 
procentową; z terminem trzech mie
sięcznym po 4 od sta, — półrocznym 
po 4 7* od sta, — rocznym luL Jłuż- 
szj m po 47* od sta — na rok.

7° Komisowe załatwienie zakupu i sprze
daży papierów publicznych, wypłata 
w kraju i za granicą, czy to w prze
kazach czy tóż w wydanych kre- 
dytywach na pierwszorzędne domy, 
liczą*, od tych interesów, oprócz rze
czywiście wyłożonych kosztów depesz 
i porta — jeden od tysiąca, tytułem 
komisowego banku |

Biura banku krajowego otwarte dla pu
bliczności od godziny 9 tej rano do 2giej 

z południa.
/Przedruk nie opłaca się.) 1966

P rz e z  w j j j L t  n ą a  J L f l f e A   ̂ K r«L . M odel

K R Ó L  S ż w e d z k i e g o

uprzywiliowany £S3Em-*’ Dr.Fr.Lengiela
B A L i i l f E  B R Z O Z O W Y

Już sam sok  roślinny p łynący z brzozy , jeże li przeb ijam y pień, znanym je s t  od niepam iętnych cŁa- 
sów  ja k o  na jlepszy  środek up ięk sza jący ; jeże li jedn ak  sok ten wedle przepisu w ynalazcy przyrzą

dzonym  zostanie w  drodze chem icznej na balsam , w tedy nabiera prawie cudow nego skutku.

Jeżeli posm arujem y w ieczorem  twarz lub :inpe części ciała tym  sokiem , to ju ż  na drugi dzień odpada
prawie nieznacznie łupież ze sk óry , która przez to staje się b ielutką i delikatną.

T"Balsam  ten w ygładza pozostałe na twarzy zm arszczki i b lizn y  z ospy i nadaje je j  m łodocianą barwę, 
cerze przyw raca bia łość, delikatność i św ieżość, usuwa w  bardzo krótk im  czasie piegi, p lam y wą- 
trobiane, czerw oność nosa, pryszczk i i w szelk ie inne nieczystości cery. —  Cena słoika  z opisem  

użycia 1 złr. 50 cnt. —  W  Ł R A K O W IE  do nabycia w  aptece W . R E D Y K A .
1117 32

F o r t e p i a n
najnowszej konstrukcji, z płytę metalową, 
z podwójną skalą, jest do sprzedania ul.

Floijańska Nr- 5. 1969 2 3

Pracownia SoM M M
I Ł  W i t k a j

Noto i We nowe
215 ctm. wysokie a 315 ctm. szerokie, 
% doborowego materjału, są do sprzeda
nia t Tarnowie. B. Berkó w Karwodrzy 
p. Tuchów, udziela bliószych wiadomości, 

1963 1 2

Mały Rynek 3, piętro, I. drzw i. Przyj
muje się też wszelkie szycie na maszynie. 

1926 3 5

I ORYGINALNA BODEGA I
( H I S Z P A Ń S K A  W I N I A R N I A }

K a rtn erstrasse  1 4  
poleca swoje prawdziwe Hiszpar.akie i Portugalskie

i  W IS T A  B U T E L K O W E
g  hurtem i detajlicznie po miernycn cenach.
im Odbiorcom hurtownym rabat. Cenniki gratis i franco. i
■  Przyjeżdżających do Wiednia zapraszamy uprzejmie do zwie- J  
ma dzenia naszej ORYGINALNEJ BODEGA. Taż otwarta od godź. i 
h i  9 rano do 9 wieczór.
5 319 26 THE LONDON BODEGA COMPANY. !

■ I I I I I I I I I I I I I R I I I I I I H I I I I I I I I I I I I I I L I l i

w w w w w w w w w w w w w w w ^

Stroskany t smutny
spoziera niejeden chory w przy
szłość, gdyż wszystkitgo używał 
dotąd na swoje cierpienie bez sku
tku! Wszystkim, a zwłaszcza tegu 
rodzaju cierpiącym, zalecie Lależy 
usilnie książeczkę „Przyjadę, cho
rych", znajdą w niej bowiem liczue 
dowody, że nawet ciężko i bezna
dziejnie chorzy przy użyciu właści
wych środków wyleczeni zostali ze 
swego cierpienia, lub przynajjuniej 
wielkiej doznali ulgi. „Przyjaciela 
chorych rozsyła na żądanie c. k. 
księgarnia uniwersytecka „Karl 
G o r i s c h b k ,  k. k. Universitats- 
Buchhandluug, Wier I., Stephans- 
platz 6“ bez wszelkich kosztów!

794 7 7

PRACOWNIA BLACHARSKA
dlabudtTli iorauuiijli Dtuyódoiitfjcii i kickeiiych

Karola Markusa
pny ol. Szpita ioj, tpi.il Kasy tałupto. i Kratom

ęoleca P. T. Publiczności wielki skład N a
czyń kuchennych i domowych, przyrządy 
kąpielowe, irychodki nadkauałuwc i pisuar, 
Pod jr j s  się urządzenia wodociągów, wen- 
tylacyj, kanalizacyi domowej, wstrzymiyącej 
wszelki- szkodliwe wyziewy. Zaprowadza 
dzwonki elesiryczne i pneumatyczne tuby. 
Wyrabia wszelkie odlewy i gzymsy cjnkowi.. 
Poleca wielki wybór tac, maszynek do kawy, 

i klatek drucianych 
Obstalunki zamiejscowe załatwiam spiesznie 

i sumiennie.
Ceny umiarkowane. 1121 4 '

?AYAVAYA’-A\J4AYA\ AY AYAYAYAYAi AY?

IA IN -E JFEU jRE 
&  .1 wiwlcą*

*0 MaMm ŹnfldMó ki >it

W
skutek zamknięcia letnich -łazienek 
du:nsLiut n  . WISle upraszau 
P. T. Panie, któ «  mają tamie b ie 
li m ę ,  abj po odbiór takowej, za wy- 
r.i<rrnpr imem 50 cni. dla służby u podpisannoo 

zgłosić się rajzyły i to najdalej d o  30  W ruć- 
Snia b . r ., albo.n. m późniejszy odbiór dla 
braku oddalającej się łaziebnej, z trudnościami 
byłby połączony.

1965 B ro d n ick i.

Hiszpański Handel Win en gros
TIWltfADOR

l i a u b u r ę  W ie d e ń

A. Krzysztofowicz w  Czerniowcach
utrzymuje na składzie w wielkim wyborze

OBICIA POKOJOWI]

c
h o r o b y

sekretne.

z  f a b r y k  k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h

CEN T (JMI A R K O  W  4N E.
Wzory i kosztorysy na żądanie wysełują się pocztą.

Leczę nt podstawie n a j n o w s z y c h  
umi e j ętnych badań, nawet w przy
padkach zrozpaczonych, bez przerwania 
zwykłych zajęć. Podobnież nąizłośliwsze 

i skutki tajnych grzechów młoduści (ona 
! nii) zdenerwowania i wyniszczenia (im- 
i potencyij.NMwiększa dyskrecja. Upraszam 
i o dokładną historyę choroby.
I D r .  B e l la .

313 19 Członek wielu towarzystw nauk. i t. d. 
Paris 6 Place de la Nation, 6.

zajmujący się przedewazystkiem 
sprowadzaniem wszelkich Win za
granicznych, Rumów i Cognac’ów. 
p o a z n k ią je  na korzystnych wa

runkach z d o l n y c h

reprezentantów
do sprzedaży swych towarów hur

townie i częściowo.
j  Tylko c panowie, którzy posiadają

i
pierwszorzędną klientelę i szerokie 
stosunki, zechcą oferty swoje prze
słać do Domu wadeńsKiego ( Wie

ner HaUS). 1954

Potrzebny jest do Warszawy zdolny 
młody S T  z n b je k t ,  p o l a k ,

obeznany ze sprzedażą materjalów 
piśmiennych, posiadający grunto
wnie język niemiecki i rachun
kowość. Kopie świadectw i foto
grafię swoją przesłać należy pod 

adresem: ii. C h o d o w ie c k i , ,  W a r 
s z a w a , Plac Teatralny 7. 1964 1 3MASZYN DO SZYCIA ZOFIA IWANICKA W  KRAKOWIE

( R y n e k ,  P a ł a c  S p i s k i )
poleca Szanownej P. T. Publiczności M A S Z T I Y  B O  S Z Y C I A znanej z doskonałości wyrobu

fabryki: Frister & Rossmana, towarzystwa akcyjnego w Berlinie.
Na każdą maszynę z mojego składu daje się 5-letnią gwarancję. Zaplata gotówką, ratami miesięcznemi lub lygodniowemi po 1  złr., według umowy.

Oprócz zwykłych maszyn do szycia poleca się także maszyny do robienia pończoch, aparat do robienia dziurek, wyrabiający 6 0  dziurek
w godzinie, oraz maszyny do marszczenia failban. Maszyna taka marszczy do 3 0 0  łokci na godzinę,

Przyjmuje się maszyny do szycia różnych systemów do naprawy, tudzież szycie i plisowanie falban. Amerykańskie maszyny Singeru przerabia
się na poprawne Singera za opłatą 15 złr. w. a.

W yb ór ig ie ł, n ici, oliw y, jakoteż części składowych do maszyn różnych systemów. i953 j

Poleca się również pracownię i skład ubrań dla dzieci od I-go roku do 14 lat podług wzorów zagranicznych.

Towar doborowy. Geny mierne. Zamówienia tak miejscowe jak z prowincyi uskutecznia się w trzech dniach.

K  A D R O  W  Y
A i* T E K ( :

REDYK Wiktor, - 1 od Dar: - 1 =em“ , Mały Rynek. 
IRAUCZY ASKI Józef, „Ped trzema Koronami", 

W. Rynek 22.
WISZNIEWSKI K., „Pod Gwiazdą", ul. Floriańska.

A S F A L T :
WASILKOWSKI Zygmunt, ul. ś. Jana, L. 13. 
BANDAŻE wszelk. rodzaju w wielkim wyborze: 
J. Ł V óiLL SYN. Gł Rynek 1. 4.
BŁAWATNE TO W. i KONFEKCJA DAMSKA:
SCHWARZ Henryk, (skład płótna i stołowej óie- 

....................................... 1. 13.(łlizny) ulica <> rodzka 
U.B0LŁW8KI Iguaoy, uL Grodzka L . 3.

LROŃ i PRZYBORY MYŚLIWSKIE:
MOFEUUUER C., (akł. galanter.) Sukieunioe 16.

Jóii,

C U K I E R N I  Ej:
BWIAKOWSKI J. K., ul. Floi.ańsk*.

przy uliey Florjańskiej L. 33.
„ II Antoni, ulica Grodzko 1. 11.

. P. (d. Redołfl), linia A —B.
I HENDRICH, Sutusouice.

ROSZKOWSKI Adam, Gł. Rynek i róg Szewskiej.

D R U K A R N I E :  
ORUKa W Ia  ZWIĄZKOWA, uL ś. Jana L. 13.

FABRYKA KRAJOWA BIELIZNY: 
NOWICKI A , Gł. Rynek, L. 26.

Fa b r y k i  p o j a z d ó w  i s a n e k :
MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny.

FABRYKA DZIUREK GUZIKOWYCH: 
JONASrT., ■ lica ś. Jana Nr. 5.

FABRYKA W IBOBÓW KAMIENIARSKICH. 
HOCHSTIM Fabian, ul ś. Gertrudy.

h a n d e l  k o l ., w in , d e l ik a t . i w o d  m in .
HAW KKA AntOei, „Pod Palmą" Linia A -B .

HANDLE KOLONIALNE i DELIKATESÓW: 
KARAŚ Mlohał, (restaur. i piwiar.) Mały Rynek 7. 
MIKA ‘u  i SPÓŁKA, „Pod Aniołkiem" Gł. Rynek 

(Krzyazwfory).

HANDEL KOLON, i WIN: 
JANIGASI., Linia A—B, (dom własny).

IM TROLiGATORZY:
WÓJCIK K., Plac- Panny Maryi 8, (roboty książ

kowo i galanteryjne.
J U B I L E R Z Y :

SŁOWACKI Wuoław, Gł Rym k i róg BraoLiCj. 
PIĄTKOWSKI F., Szewska 1. 4, dom Armółowicza 
WOJCIECHOWSKI W., ol. Szews L. 9.

Rynek,

Z drukarni Związkowej w Frakowie.

KANTORI WYMIANY:
RAPOPORT Ji^-f, (komisowo-weksL) Gł. 

linia A —B.
K S I Ę G A R N I E :  

BAHTOaZFWCł K., i.ynek, dotel Drezdeński, 
(tanie wydawaiecwo klasyków polskich). 

KRZYZANOW a S. A., (Skład i wypożyczalnia 
(N it muz.Ą Rynek, linia A—B ____________

LEb ARZE-DENTYŚCI:
DŁUŻYŃSKI J tu, ul. Florjańska 12, 1. p„ ordy

nuje od 10 rano do 5 po południu.
GOEBEL Karol, Dr. med., Docent Unrv. Jagiell. 

ul. Franois.k ińska 1. 10, ordynuje od 10 .ano 
do 3 po południu.

HhEbENDA Władysław, drd med., ordynuje co
dzienni- od 9—1 i od 2—5 przy ul. Śzpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszczędności.

L I T O G R A F I E :
PACANOWSKI Jan. (fabryka pudełek aptecznych) 

ulica Wielopole 66.
PRUSZYŃSKJ A-rullusz, ul. Szewska, 1.16, „Pod 

Toporkiem".
ŁAZIENKI:

ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią parową i taszami, 
p r z y  u l i c y  źw. G e r t r u d y  1. 18, urzą
dzone z największym komfortem na sposób za
graniczny. C ~ a y  u m i a r k o w a n e .

MAGAZYN MATERIAŁÓW MEBLOWYCH. 
RAYAL Ignacy, ( Fabryka  pośuiel i )  Rynek A-B

MAGAZYNY MÓD i  KONFEKCYJ DAMSKICH: 
ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice.

MAGAZYN PAPIFRÓW i PRZYBORÓW PIŚM. 
JAN FISCHER w Pa ł a c u  Spi ski m,  ,Gł. Rynek.

£

MAGAZYNY NOWOŚCI:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka s. Wojciecha, 

Rynek 9.
JAN FISCHER, w Pał ac u  Spi skim,  Gł. Rynek. 
FEINTUCH Leon, Sukiennice.
GRIGAR F. A ,  Rynek gł. L. 44, Linia A —B. 
RUDNICKI Józef (dawniej C. Wieczorek), Hotel 

Drezdeński, Linia A —B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J., ul. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kośoićłka l. Wojciecha, 

Rynek 9
HAHN Brnae, ul. Grodzka 1.2, rob! ręczne i zabawki.

MAGAZYN PABFUMEBYI i MYDEŁ:
FENZ Wilhelm, naprzeciw koA lotka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH:
3EDV dl ZYK Andrzej, ul. Wiślnk 1. 8, dom Za

wadzkich, (pamiątk. ubiory po królu Janie III)- 
UPCZYtiSKI Adam, Linia A —B. 1
PASSY6A Leen, krawiei -nęski, u. Sławkowska 23.

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka s. Wojciecha, 

Rynek 9.

MECHANIK i OPTYK- 
PREYER Emil, przy ul. Florjańskiej 1. 24, H pię

tro. (Urządza także tanie światła elektrye sne.

RESTAUJ 'ACYE i  PiWIARNIE: 
MAJEWSKI Stan., u. Wislna L. 3, kuchnia wyborna. 
RZEWUoKI Stanisław, ul. Florjańska, 3 bilardy 

do zabawy.
STREIT Ernest, ul. Grodzka, d. Wintera, (Schwe- 

ohacka piwiarni n.
STUHR Leopold, ul. Kolejowa i Lubicz Nr. 1. 
SIUZCRBAK M., (Piw.Okocim ła j u.Florjańska31

R Y T O W N I K :  
KAUZAL Jan, ul. Szewska 5.

SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH:
FENZ Wilhelm, nap.zeoiw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

SKŁADY 3IELIZNY:
BEYER m. 1 SPÓŁKA, Sukiennice Nr. 13—14, 

naPrzeciw Kościoła Panny Maryi.
J. CZYNCILL SYN, GŁ RyuA 1. 4.
A. SKÓRCŻEWSK1 i POLAKIEWICZ, (Magazyr ts- 

warów galanteryjnych), ul. F,vrjań<Jk* 13.

SKŁADY FORTEPIANÓW. 
BABRYELSKA B., Plao Szczepański L. 9 ,1. piętro. 
MASŁOWSKI Fr., ul. ś. Jans 13

S K Ł A D  F U T E R :
CHĘCIŃSKI ’  r., Plao WW. Świętych, obok Magistr.

SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK:
J. CZYNCIEL SYN, gł. rrynek L. 4.
LUBANSKI F., Plao Douunikańsld, L. 3.

SKZADY MASZYN DO SZYCH :
FENZ Wilhelm, naprzeoiw kościół.!, ś. :ieoH“ 

Rynek 9. 3-
JONAS T., ni sw. Jana L. 6.
NIEME1 L H.. Sukiennice naprzeoiw wieży ratnez. 
The SINGER ■ UFAĆ URIN6 Ce. New-York, 

G. Neldllnger, uiioa Florjańel a 34.
SKŁADY TAPET (OBIĆ fAPIEROWYCH): 

FENZ Wilheim naprzeciw kościółka s. Wojciecha, 
Rynek 9.
SKŁAD WYROBOW PORCELANOWYCH, 

SZKLa N N i CH i FAJANSOWYCH:
TOMASZEWSKI WUdys.aw, ul. Grodzią Nr. 13

SLUSa BNIE:
GRAMATYKA Tbmasz, ul Grodzka, L. 29

ZAKŁAD FCTOGRa FICZNY:
}Zi BE:ii A , ul. Krupnicza 1. 7 do nabysia 

fotograńa mistrza Matejki i innych art.).
ZEGARMISTRZE:

SATALEńAI Józef, Gł Rynek, Tis-ó-ris ś. Wsje.
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